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Pafist y ?i bałtyckie
przeciwno komunistom.

Od pewnego czasu obserwować m o
żna w państw ach bałtyckich wzmożo
ną walkę z kom unistam i i ruchem  ko*

 ̂ ’ murństycznym wogóle. Celem sparali
żowania postępującej stale propagan
dy 'komunistycznej władze bezpieczeń 
stwa poszczególnych panstw bałtyc
kich aresztowały szereg w ybitniej
szych przedstawicieli ruchu kom unis
tycznego pozbawiając w ten sposób 
organizacje wywrotowe ich głównych 
przywódców.

W zmożenie represji względem ko
m unistów w Estonji nastąpiło w 
związku z zamachem na życie genera
ła Unta, kom endanta garnizonu w Ta
llinie, który  to zamach, — zdaniem 
prasy estońskiej, — oył dziełem tero- 
rystów kom unistycznych. Według in 
form acji pisma „Paehwalel ‘ kom u
niści sporządzili 'spis 24 działaczy pań
stwowych i społecznych, na których 
m iano dokonać zamachów terorysty- 
cznych. Na liście tej na pierwszem 
miejscu figurować miał zamordowany 
generał Unt, dalej: generał Laicloner, 
prezydent parlam entu Ajnnund i w. 
in. Władze policyjne nad wszystkiemi 
temi osobami roztoczyły specjalną o- 
piekę, chroniąc je przed ewentualne- 
mi napaściam i ze strony bolszewików

W Rydze przed kilku dniami od
był się proces przeciwko członkom or
ganizacji młodzeży komunistycznej.
W  procesie tym  zasiadło na ławie os
karżonych 11 członków związku mło 
dzieży kom unistycznej, którym  zarzu
cano działalność antypaństwową na 
rzecz zmiany obecnego ustroju polity
cznego Łotwy. Działalność oskarżo
nych była szczególnie aktyw na w sier 
pniu roku  ubiegłego, kiedy to łotews
cy komsomolcy szykowali się do ob
chodu Dnia młodzieży kom unistycz
nej (1 września). Po“ przesłuchaniu 
23 świadków sąd okręgowy w INdze 
ikazał siedmiu oskarżonych na karę 

w  więzienia od 3 miesięcy do 4 lat, a re
sztę podsądnych uniewinnił.

W yrok .sądowy nad młodocianymi 
kom unistam i łotewskimi nie wywarł
jednak, jak się zdaje, zbyt odstrasza- z. m.

    mmiii .

jącego wrażenia na kom unistach star- 
szj’ch, którzy widocznie dla omówie
nia ostatnich wydarzeń i celem wy
pełnienia dyrektyw  Moskwy co do 
wzmożenia aktywności zwołali na u- 
biegłą niedzielę do lasu Babitskiego 
pod Rygą wielki wiec pod gołem nie
bem. Na wiec ten zjechało się sporo 
komunistów, jednakowoż policja, bę
dąc c planach kom unistycznych up 
rzedzona, wkrótce po zagajeniu wie
cu okrążyła las Babitski' aresztowu- 
jąc najaktyw niejszych uczestników 
wiecu w ogólnej ilości 37 osób (w tem 
13 kobiet). Wszyscy aresztowani osa
dzeni zostali w więzieniu w Rydze, a 
p rokurato r państw owy wytoczył im 
sprawę o udział w nielegalnem zebra
niu kom unisłycznem

Zaostrzenie rządowej akcji an ty 
kom unistycznej obserwować można w 
czasach ostatnich również w Litwie. 
Policja kowieńska w ciągu ostatnich 
kilku dni przeprowadziła rewizje u 
całego szeregu podejrzanych o ctza- 
łalność wywrotową osób, aresztu
jąc szereg działaczy kom unistycznych 
Między nnemi aresztowano prezesa 
b iura pobocznego litewskiej partji 
komunistycznej, A W irelunasa. dalej 
sekretarza centralnego kom itetu wy
konawczego part ji kom unistycznej A. 
Jogusa, sekretarza kowieńskiego ko
m itetu rejonowego partji kom unisty
cznej, K-asperajtisa, i w. in. Podczas 
rewizji w m ieszkaniu W irelunasa 
skonfiskowano obfitą literaturę ko
m unistyczną w języku litewskim i 
niemieckim. U nnego znów areszto
wanego znaleziono szczegółowy plan 
obchodu pierwszego m aja oraz kores
pondencję z centralnym  komitetem 
wykonawczym ogólnorosyjskiej p a r
tji kom unistycznej w Moskwie.

Pisma litewskie donoszą, że w 
związku z ostatniem i aresztam i ruch 
kom unistyczny na Litwie w najbliż
szym już czasie zostanie całkowicie 
sparaliżowany. Prawdopodobnie ko
muniści nie zdołają już nawet u rzą
dzić na Litwie obchodu 1 maja.

DRUSK
gj Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  N IEM N A  gj
fHf śród rozległych lasów  sosnow ych  stacja klim atyczna

j§l Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe. j j
|j§| K ąpiele  rzeczne w  Niemnie i kaskadow e w  Rotniczance. g g

U  Przyrodolecznictwo (Rąp*eSe powietrzno - słoneczne) j j
pij H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum. |g§

g p  P eb y t  urozm aicony przez w yc ieczk i w bliższe i da lsze  okolice, g a  
czó łna  na jeziorach, zab a w y  i gry sportow e. g j

I  Sezon trwa od 15 maja da 30 września. .
§  Ceny kart kuracyjnych 1 w anien zn iżone. g g

.....M l
Narada mnisjsi-ości w sprawie utworzenia 

bloku wyborczego.
W  okresie  świąt odbyła  s ię  narada m niejszości n arodow ych  w sprawie  

otw orzen ia  bloku w y b o rczeg o  przy przyszłych  w yborach  sejm ow ych .  
W  naradzie brali udział przedstaw ic ie le  tych m niejszości,  które się zblo
k o w a ły  przy p op rzedn ich  w yb orach  do Sejm u. U ch w a lo n o  blok tak: s tw o 
rzyć. K w estja  podziału  m an d atów  jest je sz c z e  otwarta.

Przytaczając tę  w ia d o m o ść  w arszaw ski „Moment" dodaje, ż e  p o se ł  
G rynnaum  (który jest inicjatorem tej narady) w y stęp u je  za tem , by ze  
ftrony Ż y d ó w  w bloku brali udział tylko sjoniści, w złącznjąc w yzystk ie  
inne stronnictwa ży d o w sk ie  a n aw et  mizrachistów (ortodoksyjne  ugrupo
w an ie  sjonist3'czne).

Jak w iadom o, do bloku m n ie jszo śc io w eg o  przy w y b o ra ch  do o b e c 
n e g o  Sejm u przystąpiły w szy stk ie  ży d o w sk ie  ugrupow ania  i organizacje  
g o sp o d a r c z e  za w yjątk iem  ortodoksów .

Wobec podwyższenia ceł w Niemczech.
Telefonem od •własnego korespondenta z  1 arszawy.

P o s e ł  n iem ieck i w W arszaw ie  p. R auscber  pow rócił  wczoraj z ur
lopu nagie  p rzerw anego  na żądan ie  rządu n iem ieck iego  do W arszaw y . Na  
audjen c j;, pa  której m a b yć  przyjęty p o se ł  RauScher u p. min. Z a lesk ieg o ,  
vv5')aśni on stanow isko  sw e g o  rządu w o b e c  polskiej noty do  rządu R zeszy ,  
Pr°te_tującej przeciw ko p o d w y ższen iu  ce ł  na import produktów rolnych.

. P rzyp u szczać  fjnależy, ż e  p o se ł  R auscber będ z ie  s ię  starał osłabić  
ro <?. jaką P o lska  przypisuj* ostatnim zw yżk om  ce lnym  w  N iem czech . S ta 
n ow isk o  to zn an e  jest z opjnji prasy n iem ieck iej  dni ostatnich.

Jak p o w szech n ie  w iadom o, w p ro w a d zen ie  tych  ce ł narusza równo-  
'y fl8 ę  g°*p od arcza  m iędzy P o lsk ą  a N iem cam i, usta loną podpisanym  nie- 

aw no traktatem handlowym -
Z a in tereso w a n e  c z y n n i k i  bedą ted y  zm uszone  do ustalenia  rozm ia

rów  szkód, w yrząd zon y Ch eksportow i p o lsk iem u i dopiero na p odstaw ie  
tych badań, rząd polski będzie  m óg ł ustalić n o w y  plan w yrów nania  na " 
ruszonej rów n ow ag i gospodarczej. W te d y  rów nież  dopiero m ożn a  się spo-  

iow ać  dycyzji, d o tyczącej  wprowaclz e n 'a w  życie  układu han d low ego
z Niem cam i.

W e d W  p ogłosek , rząd niem iecki zam ierza przed łożyć  R eichstagow i  
układ  handlow y w przysz}ym m iesiącu.

W Spalę i w,Warszawie.
Tel. od wł. kor. z  W arszawy.

W  ubiegły  pon ied z ia łek  p. pre- 
mjer Staw ek  udał s ię  do Spały ,  
gd z ie  z łoży ł  życzeniu  św ią teczn e  
P anu  P rezy d en to w i Rzplitej.

W czoraj p. premjer S ła w e k  p o 
w rócił  z rana do  W arszaw y  i odbył  
szereg  w e w n ętrzn y ch  konferencyj.  
Pan  P rezy d en t  Rzplitej narazie n ie  
w raca do  W arszaw y  i zabawi w  
S p a lę  p o d o b n o  do  p rzysz łego  ty 
godnia .

M arszałek  Piłsudski, który ś w ię 
ta spędził  w  Sulejc vku, wczoraj ra
no  przyjechał do W arszaw y

Przyjazd szefa rumuńskiego 
sztabu gener. do Warszawy.

Tel. od wł. kor. z W arszawy.
W  n a d ch o d zą cy  p iątek  przyjeż

dża do  W arszaw y  sze f  rum uńsk iego  
sztabu g en era ln eg o  gen. Sam son o-  
vici. Miał on przybyć do  Polski juz 
od  2-ch tygodni, lecz  m usiał o d ło 
ży ć  sw ój przyjazd z p o w o d u  przes i
len ia  na  stanow isku  rum uńskiego  
min. spraw w ojsk ow ych .

G en . S a m son oy ic i  przyjeżdża do  
W a rsza w y  w  tow arzystw ie  kilku o- 
ficerów  sztabu rum uńsk iego  i z a b a 
wi w  P o lsc e  kilka dni jako g o ść  
szefa  Sztabu G łó w n e g o  g en . P iskora.

Wpływy z monopoli pań
stwowych.

Tel. od wl. kor. z  W arszawy.
W p łaty  do  skarbu p ań stw a  z m o 

nopoli p a ń stw o w y ch  w  marcu r. b. 
w yn io s ły  o g ó łem  83.668 tys. zł. w o 
b ec  66194 tys. z łotych  w  lutym .  
N ajw ięcej w yp łac ił  m on op ol tytunio-  
w y, pokryw ając Va całej wpłaty , bo  
43 mi!j. 3 tys. zł.

Por. Zaćwilichowski wyjechał 
do Paryża.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
D o ty c h c z a so w y  p. o. szefa  gab, ■ 

netu  p rezesa  R ady  M inistrów por. 
Z a ćw ilich ow sk i przekazał sw e  funk
cje n o w o m ia n o w a n e m u  sze fow i g a 
binetu p. Schaetz low i i w  dniu  
w czorajszym  w yjech a ł na urlop w y 
p o c z y n k o w y  do  Paryża.

Zjazd zrzeszeń zawodowych 
nauczycielstwa szkół 

powszechnych.
Tel. od wł. kor, z  Warszawy

Piąty  zjazd 'd e lega tów  zrzeszeń  
z a w o d o w y c h  n a u czy c ie ls tw a  szk ó ł  
p o w sz e c h n y c h  obrad ow ać  b ęd z ie  w  
Ł o d z i  24, 25 i 26 bież. m ies . O bra
dy tegoroczn e  w ysu w a ją  na czo ło  
zagad n ien ie  s tosunku w ład z  p a ń st
w o w y c h  do nauczycie li  i szk o ln ic 
twa.

Papierowe ubrania.
-Tel. od w ł. kor, z  W arszawy.
K upcy  łó d zcy  w  najbliższych  

dniach sprow adzają transport p a 
p ierow ych unrań. Są  o n e  w y k o n a n e  
z o d p ow ied n iego  gatunku papieru;  
na p ierw szy rzut oka ubrania te  
przedstawiają  s ię  e fek to w n ie  i w y 
glądają jakby były  w yrob ione  z naj
le p sz e g o  materjału w ełn ian ego . Koszt  
tak iego  ubrania jest  minimalny od  
14 do 20 zł., ale nosić  je m ożna  
najwyżej 3 do 4 razy.

Wydatki i dochody budżeto
we w r. 1929 — 30.

• Tel. od w ł. kor, z  Warszawy.
W e d łu g  ty m cza so w y ch  zestaw ień  

obrotów  k a so w y ch  dochody  w  ub. 
roku b u d że to w y m  1929— 30 w y n io 
sły 3 miljardy 30 mil. o / 4  tyś. zł.; 
w ydatk i zaś 2 mil. 970 mil. 742 tyś.
zł. N a d w y żk a  bu d żetow a  w yn os i  za
tem  59 mil. 932 tyś. zł. U w zg lęd
niając jednakże  w ydatk i okresu ul
g o w e g o  na ce le  budow lane , które 
w y n o szą  oko ło  20 mil. nadwyżica ta 
daje k w o tę  40 mil. zł. W porów na
nia z okresem  b u d żetow ym  1928-“  
29 r. w  przybliżeniu w ynosi o 22 
mil. zł. mniaj a wydatki o 151 mu. 
zł. w ięcej. Z a te m  osta teczna nad
w yżka  b u d że to w a  będzie  mniejszą  
w r. ub. o 129 mil. niż nadw yżka  
osiągnięta  w  roku 28— 29.

T o  zm n ie jszen ie  t łum aczy się 
z w y żk ą  u p o sa ż e ń  urzędników  W p o
staci dodatku m ieszk an iow ego ,  co 
p och ło n ę ło  75 mil. zł. w ięcej niż w 
poprzedn im  o k res ie  budżetow ym ,  
dusej zw y żk ą  w y d a tk ó w  na obsług?  
d łu gów  p a ń stw o w y c h  które w y n io s" 
ły  23 mil. zł. zł. i z w y ż k ą  w ydat
k ó w  na bezrobocie ,  która wyniosła
29 mil. zł.

W porównaniu do uch w alon ego  
budżetu  na 1929—30 r. faktyczne  
w ydatk i teg o  okresu przekroczone
zosta ły  o 35 mil. zł. to jest  o k w o
tę rów ną kredytom  d odatkow ym  
na bezrobocie .
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Opakowanie luksusowe.
l i l i i

Uroczyste zakończenie konferencji
U ndyńskiej.

Przemówienie Mac Donalda.
L O N D Y N , 22.1 (P A T ). Punktualnie o godzin ie  H m .  30 Mac Donald

otworzył plenarne p o s ied zen ie  konferencji morskiej.
Premjer streścił na w stęp ie  o s iągn ięte  rezultaty, p o c z e m  zaznaczy ł ,  

ż e  w  dniu dzisiejszym  rozstają s ię  w sz y sc y  w duchu go tow ej do  czyn u  
dobrej woli. W  porów naniu  z w ynikam i konferencji w aszyn gtoń sk ie j  i g e 
n ew sk ie j—m ów ił prem jer— uczyniliśm y zn aczny  krok naprzód. W yk aza liśm y ,  
że  groźba zbrojeń m o że  b yć  u ch ylon a  drogą traktatu. T raktat trzech m o 
carstw jest wielkim s u k c e se m  Anglji.

P iem jer  wyraził ub o lew an ie  z p o w o d u  n ieo b ecn o śc i  G randiego , d o 
dając, że  W ło s i  mieli trudną rolę do od egran ia  na konferencji,  w s p ó ł
działali jednak z jej pracami zew szech m ia r ,  jakkolw iek  nie  m ogli przy
stąpić do dyskusji w  spraw ie  cyfr.

Stimson o znaczeniu paktu morskiego.
Z kole i zabrał g łos  Stimson, zaznaczając  m iędzy innem i, iż traktat 

ustala stosunki morskie S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z ang ie lsk iem  C om m on  
W ealth  na" p o d sta w ie  słusznej i trwałej oraz stosunki m orsk ie  z dobrym i  
sąsiadam i Stanów Z je d n o c z o n y c h —Japonją.

Je tem  szczęś l iw y ,— m ów ił S t im so n — w ied zą c ,  iż Francja i Italja kon-  
t.j1 u ui1 *j'C"— tn i i  tt w  nadziei przyłączenia  s ię  do układu w  spraw ie  ogra
niczenia  zbrojeń na morzu. A m ery k a  wierzy, i i  ogran iczen ie  zbrojeń drogą  
w za jem n eg o  u k ładu  jest najskuteczn iejszą  m e to d ą  w zb u d zen ia  zaufania  
narodów  co  do  w zajem n ych  intencyj p ok ojow ych , a ogran iczen ie  zbrojeń  
na morzu daje w yraz najjaskrawszy w ierze  świata w _ m o ż liw o ść  reg u lo 
w ania spraw m ięd zyn arod ow ych  drogam i p ok ojow em u

Jriand o stanowisku Francji.
Z k o le i  zabrał g łos  B ria n d ,  przypom inając m em orandum  francuskie, 

które d o m a g a ło  się, ażeb y  przyszły  układ w  spraw ie rozbrojenia był p o 
p rzed zon y  uk ładem  politycznym . Francja działała nie 3 m o ty w ó w  e g o 
istycznych , le cz  w  interesie  w szystk ich  narodów . N ie  żądała  on a  nigdy,  
ani też  m e szukała gwarancyj dla s ieb ie  sam ej. Francja n ie  w ahała  się  
zred u k ow ać  zbrojenia do rozm iarów, na akie p ozw a ło  jej b e z p ie c z e ń s tw o .

W dalszym  ciągu Briand wyraził g łęb o k ie  ub o lew an ie ,  ż e  pakt 3 m o 
carstw nie m a bardziej p o w s z e c h n e g o  charakteru, za zn a czy ł  jednak, iż 
rząd francuski p o d e jm o w a ł w sze lk ie  m ożliw e  wysiłk i w  ce lu  uregu lo
w ania spraw spornych, R ząd  francuski n ie  m o że  p ow ierzyć ,  a żeb y  dw a  
w ie lk ie  narody zaprzyjaźnione ze  sob ą  by ły  n iezdo lne  do zawarcia układu  
przyjaźni.

Włochy, a ograniczenie zbrojeń.
Siriatmi zaznaczy ł,  że  k o n cep cja  w łosk a  ułatwiła stałą redukcję  

zbrojeń do  n ajn iższego  poziom u. Italja pragnęła  jedyn ie  zbrojeń czysto  
obronnych . W ło c h y  o c z e k iw a ć  b ęd ą  z przyjem nością  n o w y ch  rokow ań  
z w ielk im  sw oim  sąs iad em , a o b ecn ie  majs, stan ow czą  wolę^ os iągn ięc ia  
p o m y ś ln e g o  w yniku  i doprow adzen ia  do układu uzupełn iającggo  pakt  
3 m ocarstw .

„Wyścig zbrojeń jest zatamowany".
L O N D Y N , 22.IV (i at.) D zis iejsze  p o s ied zen ie  konferencji morskiej,*  

k ład ące  kre9 trzym iesięczn ym  rokow aniom , nosiło  w sze lk ie  cech y  p ozor
n e g o  p o w o d zen ia .  M o w y  d e leg a tó w  pe łn e  były w yrazów  w rodzaju: „do
bra w o la “, „przyjaźń" i „szczerość", a tylko s ło w o  „pokój" a k c e n to w a n o  
praw ie  n iew id oczn ie .  W szystkie deklaracje m ocarstw  stwierdziły  k o n ie c z 
n o ść  rozbrojenia, zastrzegając natomiast, że  rozbrojenie takie  m usi b yć  
p rzep ro w a d zo n e  w  granicach potrzeb w łasnej obrony. M ożn a  twierdzić ,  
że  dom inującem  hasłem  k o ń c o w e g o  p os ied zen ia  b y ło  n ie  s ło w o  „ p ok ój”, 
lecz  „samoobrona".

N a o g ó ł  deklaracje w porów aniu  z deklaracjam i przy otwarciu k o n fe 
rencji w  styczniu  były  n iew ątp liw ie  krokiem  w stecz .  D o ty c z y  to tak sam o  
w stęp u  do  paktu, który w porów naniu  ze  w stęp a m i w  traktacie w ersa l
skim, w p ak cie  Ligi N arodów , w  p ak cie  locarneńsk im  oraz w  pakcie  
K elloga  jest s ta n o w czo  krokiem  w stecz ,  nie czyn iąc  aluzji ani jed n em  s ło 
w em  do idei pokoju  p o w sz e c h n e g o .

W s z y s c y  ob ecn i od czu w ali  sz tu czn ą  a tm osferę  d z is ie jszeg o  p o s ie d z e 
nia, które od b y ło  się  a u tom atyczn ie  b e z  ża d n ych  ob jaw ów  wzruszenia  lub 
entuzjazm u. Sam  akt p od p isan ia  paktu o d b y w a ł się  z p om in ięc iem  form 
u rzęd ow ych , raczej w  p e w n y m  nieporządku. D e leg a c i  w kolejce , o toczen i  
grupą stu dziennikarzy, sk ładali p od p isy  w śród  ogólej w rzaw y. D opiero  
po p odp isan iu  jed y n y m  praw dziw ie  uroczystym  m om en tem  p os ied zen ia  
było  w y stą p ien ie  Brianda, który w brew  odczytanej  poprzednio  deklaracji 
zabrał g los, w y p o w ia d a ją c  krótką lecz  p iękną  m o w ę , w której były  za 
rów no m e m e n ty  w zruszenia , jak ironji i hrumoru. *

K ulm inacyjnym  m o m en tem  by ło  w ypow iedzeń--;  przez Brianda słów:  
„W yścig  zbrojeń jest za tam ow any". W  zdaniu tem  zs warte było  istotne  
zn a czen ie  konferencji  oraz gwarancje, że  Francja p om im o braku p orozu 
m ienia  z Italją, n ie  za m :erza iść po  linji w zm ożen ia  zbrojeń i żyw i zaufa
nie do p o k o jo w y c h  d ążeń  italskich. M o w ę  Brianda odczuli w sz y sc y  jako  
jedyny  g łę b sz y  m o m en t  konferencji, to też  w yw oła ła  on a  sp o n ta n iczn e  
oklaski c a łe g o  audydorjum. Przec iw nie ,  m ow a  M ac D onalda, zam ykająca  
k o n feren cję ,  w y w o ła ła  już tylko oklaski konw encjona lne .

Oficjalna nazwa konferencji.
L O N D Y N . 22.IV. (Pat)- P osied zen ie  konferencji morskiej rozp oczę ło  się  

od za ła tw ien ia  trzech spraw form alnych, w ysu n ię tych  Prz*z M ac Donalda .  
Pierwsza z nich d otyczy  uw iadom ien ia  sekretarjal u T-igi '  i r o d o w  o o s ią 
gn ię tych  na  konferencji rezultatach, za p o m o c ą  listu p o d p isan ego  przez  
p r z e w o d n iczą ceg o  konferencji. Punkt drugi odnosi s ię  do przew idyw anej  
w W a szy n g to n ie  w  roku 1922 konferencji  w spraw ie  rozbrojenia na m o 
rzu na  rok 1931. O becn ie  projekt ten przestał b yć  aktualny, natom iast  
przew iduje  s ię  now ą k on feren cję  w  roku 1935- Zebrani przyjęli oba  te  
punkty. NastęD nie  p ostan ow ion o  n a zw a ć  k oń czącą  się  konferencję  „lon
d y ń sk ą  konferencją  morską", zaś zawarty układ „londyńskim pak tem  mor
skim r. 1930".

Okres ulgowy ćia kredytów 
budowlanych.

Tel. od w ł. kor. z  Warszawą
Min. Skarbu przesłał do w ia d o 

m ości w szystk ich  w ładz centralnych  
okólnik, w którym  wyjaśnia, że  na  
p o d sta w ie  artykułu 8 ustaw y skar
b ow ej  z roku ub ustala s ię  trzy
m ies ięczn y  okres u lgow y  dla k red y 
tów  b u d ow lan ych  od  1-go kwietn ia  
d o  30 czerw ca  r. b. W  ciągu tego  
okresu m o g ą  być zaw arte n ie w y 
czerpane  do dnia 31 marca p o z o 
stałości kredytów  b u d ż e to w y c h  ro
ku poprzedn iego .

Centralna K asa  P a ń stw o w a  ot
rzym ała p o le c e n ie  w yp łacen ia  kre
d y tó w  na c e le  b u d ow lan e  a raczej 
ich p ozosta łośc i ,  które w  p o p r z e d 
nim okresie  b u d że to w y m  nie zo s ta 
ły  w yczerp an e .

O tw orzen ie  kredytu  na c e le  b u 
d o w la n e  w  okres ie  u lgow ym  m o że  
nastąpić  tylko po uprzedniem  p o 
rozum ieniu s ię  z min. Skarbu.

Manifestacja na cześć ms- 
narchji.

M A DRYT. 2 2 IV (Pat.). W c z o 
raj odbyła  s ię  tu przy udzia le  o k o 
ło  30 ty s ię c y  o só b  m anifestacja  na  
rzecz monarchji. P lac  L os  Toros, 
na którym  od b y ła  się manifistacja,  
p rzy o zd o b io n o  sztandaram i h iszpań-  
skiemi. N a wielu  lożach  w idnia ły  
napisy: „N iech ^yje m onarchja, n iech  
żyje król", W  czas ie  m ar-fistacji  
w ygłosili  liczne p rzem ów ien ia  przed
s taw ic ie le  różnych  w arstw  narodu.

Wycieczka 
harcerzy angielskich.

G D Y N IA , 22.1V (Pat). Przybyła  
do Gdyni na p o k ład z ie  okrętu „Ba- 
tav ia“ w y c ie c z k a  sk au tów  angie l
skich, p o c h o d z ą c y c h  przew ażn ie  z 
hrabstwa K ent pod  przew od n ic tw em  
z n an ego  dzia łacza  p. S p encera , który  
w  ubieg łym  roku z ramienia har
cerstw a brytyjsk iego  wi ał sk au tów  
polskich w  L on d yn ie  p o d cza s  m ię 
d zy n a ro d o w eg o  zlotu harcerzy. P o  
powitaniu  i ob iedz ie  w y c ie c z k a  o d 
jechała  do W arszaw y.

Mśętizynsrodowe zawody 
hippiczne w Nicei

N lC E A , 22.IV (Pat). W  ponie-  
działek, w trzecim dniu m ięd zy n a 
ro d o w y ch  z a w o d ó w  h ipp icznych  w  
Nicei, rozegrano konlturs o n; grotte 
za p o tę g ę  skoku. Por. Kory ts.o weki 
na „Nidzie" zd ob y ł w konkursie  tym  
trzecie m iejsce . Rtm. K rólikiewicz  
na „Milordzie"— 5-te m iejsce. C en n ą  
n agrodę  w ędrow ną armji polskiej,  
znajdująca się dotychczas w p o s ia 
daniu Chili, zd o b y ł  w roku b ie ż ą 
cym  św ietny  jeźd z iec  w ło sk i  mjr. 
Berzarelli na „Crispa". Rtm, Ka-  
puścińsci na „Oile" zd eb y t  w ty m  
konkursie  5-te m iejsce .

Sowiety zakupują w Anglji 
produkty chemiczne.

L O N D Y N , 22.IV. (Pat). Z w ią z e k  
p rzem y s łu  c h e m ic z n e g o  imperjum  
B rytyjsk iego  p od p isa ł  u m o w ę  z rzą
d em  sow ieck im , na p od staw ie  k tó 
rej S o w ie ty  uzyskują kredyt na 
produkty  ch em iczn e  w  w ysok ośc i  
praw ie 3 miljonów funtów  szterlin- 
gów .

Sp od ziew ają  się, że  S o w ie ty  za 
kupią  w Anglji produktów  ch em icz
n ych  o g ó łe m  na 10 m iljonów fu n 
tów  szterlingów i że  w ię k sz o ść  za
m ó w ień  w yk on an a  b ęd zie  w roku  
bieżącym .

Papież nie udzieli błogo
sławieństwa

C1TTA D F L  V A T IC A N O , 22.IV. 
(Pat). (Stefani). P a p ież  n ie  udzieli  
b ło g o s ła w ień s tw a  urbi et orbi, nie  
o d b ęd z ie  s ię  przeto zap o w ied z ia n a  
transmisja radjowa b ło g o s ła w ień s tw a  
p ap iesk iego .

Ogólnopolski Zjazd Muzyków.
W  wyniku od b y w a ją cy ch  s ię  w  

W a rsza w ie  obrad o g ó ln o p o lsk ieg o  
zjazdu m u zyk ów , nastąpiło  defini
ty w n e  p o łączen ie  d w ó ch  istn iejących  
w  W a rszaw ie  zw iązk ów  m u zy k ó w  
w  jedną organizację, p. c „ Z w ią zek  
Z a w o d o w y c h  M uzyków  R z e c z y p o 
spolitej Polskiej".

W  trzecim dniu zjazdu, t. j. w  
dniu ’8 b. m , ob ra d o w a ły  kom isje  
f inansow a, regu la m in o w a  i progra
m ow a. K om isja  p rogram ow a u zgod 
niła sw e  prace  z przedstaw icie lem  
Z w . A u to r ó w  i K om p ozytorów  S c e 
n icznych  (Z aik s)  p o czem  na p o s ie 
dzeniu  p lenum  zjazdu pow zięto  
szereg  uch w ał przed ew szystk iem  w 
spraw ie  film ów d źw ięk o w y ch  i w y 
n ik łego  stąd bezrobocia  w śród  mu.- 
zyków .
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18.IV.1930 r. p. R om an Slcirmunt 
zam ieści!  artykuł p. t. „Grenada".  
Jestem  bardzo zad o w o lo n y ,  że  re
dakcja  „Słowa" nie  z e  w szystk iem i  
tezam i p. S. s ię  solidaryzuje. U w a 
żam  jednak, że  artykułu teg o  n ie  
m o żn a  zostaw ić  b e z  od p ow ied z i,  
ja k a ż  to zaraza zakradła się  do  
„Grenady" zunifikow anej organ iza 
cji rolniczej?

Pan R u d ow sk i i Maj. w c h o d z ą 
cy do Prezydjum  zunifikow anej or
ganizacji z ramienia d a w n e g o  C ent
ra lnego T o w a r z y s tw a  R o ln iczego  
rzek om o zdradzili ten  ob óz  rolniczy, 
z ram ienia którego w esz li  do  C. T. 
O. iK .  R., p. p rezes  Fudakow ski,  
jed en  z tw órców  po łączen ia  ustą
pił ze  s tan ow isk a  prezesa . W ten  
sp o só b  ch o ć  w  cu d zysłow ie  i choć  
w yraźn ie  podkreśla p. R. S .f ze  m i
m o  woli d aw n y  C. T . R. zosta ł  
r zek om o „wykiw any".

G d zieś  m ięd zy  wierszam i brzmi  
sm ętn a  skarga na nacisk  adm ini
stracji przy p -zep row ad zan iu  akcji 
p ołączen ia .

O d p o w ie d z i  sw ej  n ie  m am  za 
miaru rozpocząć od wyliczania  za 
sług drugiej, łączącej się  z C: T .  R. 
strony. N a le ż ę  do tych, którzy prze
sz łość  umieją sza n o w a ć ,  ale którzy  
jed y n ie  na sw oje  konto  zapisują  
sw o je  w y łączn ie  zasługi.

Nie m o g ę  się nadziw ić, d laczego  
p. Slcirmunt u w aża ł za w sk a za n e  i 
m ożliw e  p e w n e  n iem iłe  zgryty, któ
re p o w sta ły  w C. T .  O . i K .  R. w y 
n ieść  na forum publicznej dyskusji. 
A le  jeżeli  tak s ię  stało, niech p oz
woli, że  jed en  z tych, dla których  
unifikacja organizacyj rolniczych b y 
ła  i jest n ies łych an ie  w a żn y m  d o 
robkiem  rolnictwa n a szeg o  kraju, 
p o w ie  b e z  o gród ek  kilka sw oich

p. Skirmunt zosta ł  p rezesem  i gdzie  
usta lono  s to su n ek  4:4, a w ięc  b ez  
w yk iw an ia .  Pan  Slcirmunt p ozw oli  
sob ie  za d a ć  pytanie , ktoż s p o w o d o 
w a ł pom im o za łatw ien ia  przez pre
zydjum  C, T. O. i K. R. spraw y P o 
les ia  interw encję  M inisterstwa R o l
nictwa, a w ięc  wtrącenia s ię  c z y n 
n ików  adm inistracyjnych do najbar
dziej w ew n ętrzn ych  spraw organiza
cyjnych? S ą  ludzie  na P olesiu , k tó 
rzy za  ten stan p o n o sz ą  o d p o w ie 
dzialność. N iech  p. R. Skirmunt p o 
c iągn ie  ich do odpow iedzia lnośc i ,  
niech w ytęp i w ciągan ie  w ładz ad m i
nistracyjnych do spraw w ew nętrz-  
no organizacyjnych, a w sz y sc y  b ę 
d z iem y  mu wdzięczni.

C za sem  ludzie  są  tak krótko
wzroczni, że  nie chcą  spojrzeć na  
daną spraw ę przez okulary nie ze  
s w e g o  podw órka. D la c z e g o  dziś  
jeszcze ,  w  dobie  kryzysu  rolnego  
n ie  d o cen ia  się spraw y jednolitego  
frontu rolniczego, d laczego  z iem ianie  
a zw łaszcza  z iem ianie  ze  w s c h o d 
nich dzielnic n ie  docen iają  pacyfika
cji (oczyw iśc ie  s topniow ej)  s to su n 
k ó w  rolnych? P . R u d ow sk i i Maj 
b ęd ą  mieli w ie lką  z a s łu g ę  w łaśn ie  
dlatego , ż e  spojrzeli na spraw ę z 
punktu w id zen ia  pań stw a  i dobra  
c a łe g o  rolnictwa, a nie p ew n ej  w ą 
skiej grupy. Oni uchronili C.T .O. i K.R. 
od zarazy klik. R adzim y w am  panow ie  
stanąć do  pracy, w  pracy z d o b y w a ć  
tytuł do  zasługi, w  pracy gruntow ać  
sw oje  m oralne w p ływ y , codziennej,  
żm udnej pracy p rzek o n y w a ć  o ’słusz-  
ności s w e g o  poglądu. R o zb ieżn o ść  
zdań nie jest szkod liw a  do tej pory,  
d o p ó k i  n ie  p oc iąga  d zia łań  rozła
m o w y ch , a teg o  C- T . O . i K. R. 
już dzjsiaj *się nie obaw ia.

Wl. K am iński.

uw ag.
Unifikając s ię  sądziliśmy, że  uni

f ikujem y się ca łkow ic ie ,  że  C. T . O. 
i K R. nie jest jed yn ie  m ech a n icz 
n ym  zlepk iem  organizacyj łączących  
się, że  p o sz c z e g ó ln e  cz łony  po  zla- 
,niu się istn ieć  przestały.

Statut i prace komisji unifika
cyjnej w yraźnie  tę  sp raw ę p rzesą 
dziły .  Ku n a szem u  w ie lk iem u zdzi
w ie n iu  d o w ied z ie l iśm y  się, że  c z ę ść  
■członków R ad y  G łów nej C. T . O. 
i  K. R.. która w e sz ła  z ramienia  
d a w n e g o  C. T . R., zaczę ła  urządzać  
jak ieś  sw o je  gru p ow e zebrania, a 
n a w e t  uw ażała  za m oż liw e  żą d a ć  
ustąp ien ia  n iektórych cz ło n k ó w  z 
P -ezy d ju m . Jeżeli m ó w ić  o zarazie  
w  G renadzie , toż tu jest żr'-dło tej 
zarazy . Prezydjum  C T . O. i K. R., 
z a r ea g o w a ło  przec iw ko  tem u, za r e 
a g o w a ła  także  w .  swej u ch w ale  i 
R ad a  G łów n a  C T. O. i K. R.. 
a  w ięc  w okres ie  przejśc iow ym  naj
w y ż sz a  w ładza organizacji.

Sądziłem , że  w yraźn e  i z d e c y d o 
w a n e  s tan ow isk o  w ładz w o b e c  tych  
k o n w en ty  k łow ych  zebrań sp ow od u je  
nawrót, uzdrowi stosunki. P a n o w ie  
R u d ow sk i i Maj, p o n o szą c  o d p o 
w ied z ia ln ość  za  dobro całej zunifi
k ow an ej  organizacji, w ystaw iliby  s o 
bie nap raw d ę  z łe  św ia d ec tw o  gdyb y  
zaufanie  o g ó ln e  cenili sob ie  gorzej  
od  zaufania p rzy p a d k o w eg o  zebrania  
k o n w e n ty  k ło w eg o .

Na 50 cz łon k ów  R ady  G łów nej  
ty lko  12 g ło só w  padło  .p rzec iw k o  
w n iosk ow i,  w yrażającem u p e łn e  za 
ufanie  p.p. R u d o w sk iem u  i Majowi.

P. L ipom an z p o w o d u  ustąpienia  
p. F u d a k o w sk ieg o  n aw et nie p o s ta 
w ił spraw y votum  ufności czy  n ie 
u fn ośc i  do swojej o sob y . P. S k ir 
m unt przyznaje, ż e  na 8 cz łon k ów  
prezydjum  przynajmniej 2 rep rezen 
tuje i dzisiaj ob óz  o p o n en tó w . Jeże 
li tak, to należy stwierdzić, że  p. 
R u d o w sk i  przez prezydjum  został  
jed n og łośn ie  p o w o ła n y  na p rezesa  
C. T . O . K. R. C ieszę  się  n iezm ier
nie, że  unifikacja poszła  już tak g ł ę 
b o k o  i da leko , że  opozycja  już n ie  
jest  w stanie d o k o n a ć  rozbicia. 
G d z ie ś  tam jeszcze  na Po les iu  nie  
d o k o n a n o  połączen ia , gdzie  w łaśn ie

Tragiczna ucieczka więźniów.
LONDYN, 22.1V. (Pat). „R euter" donosi z 

w ysp O patrzności, że Ikilku z w ięźniów  doko
nało  w czoraj śm iałej (próby ucieczki z w ię
zienia H ow ard. Wotbec postaw y uc iek a ją 
cych w artow nicy m usieli użyć b ron i palnej. 
W skutek ■strzelaniny, 'która się w yw iązała,

W sprawie aktów ziemskich 
byłej gub. Wołyńskiej i Miń

skiej.
M inisterstwo R eform  R oln ych  po  

porozum ieniu  z D yrekcją  Archiw .  
A kt. D a w n y c h  w  W a rszaw ie  (Jezu
ick a  1) podaje  do  w ia d o m o śc i  o sób  
za in teresow an ych , iż z żądaniam i  
odpisu  rew in d y k o w a n y ch  z Rosji  
aktów , o d n o szą cy ch  s ię  do  spraw  
z iem sk ich  z terenu  byłej gub. W o 
łyńskiej  na leży  zw racać  s ię  b e z p o 
średnio do A rchiw um  A k tó w  D a w 
n ych  w  W a fsz a w ie  tul. Jezuicka 1), 
zaś z terenu byłej gub. M ińskiej do  
A rchiw um  P a ń s tw o w e g o  w  W ilnie ,  
g d y ż  zw racanie  się  z tem i żąd an ia 
mi do  Min. R eform  Roln. p o w o d u 
je op ó źn ien ie  term in ow ego  ich za 
ła tw ien ia  z dotk liw ą stratą dla in te 
resan tów . (A R O L ).

— oo-
duesnay—dyrektorem Banku 
dla Rozrachunków Między

narodowych

Przypisek Redakcji. N a sp raw ę  
unifikacji organizacyj rolniczych w y 
raziliśmy już w  sw o im  czasie  nasz  
pogląd . U w ażaliśm y, ż e  zu p e łn e  
zun ifikow anie  n aszych  organizacyj  
m iejscow ych  z Centralą W arszaw 
sk ą — taką czy  inną— jest zjaw iskiem  
w  zasad z ie  n ienorm alnem , g d y ż  nie- 
tylko zatracam y przez to w ła sn e  
reg iona lne  od rębnośc i  i potrzeby,  
stając się  sza b lo n o w em  w o je w ó d z -  
k iem  o g n iw em  w scentralizow anej  
m aszyn ie ,  le cz  ró w n o cześn ie  nara
żam y sieb ie  na n iepotrzebne  dla nas  
a n g a żo w a n ie  się w  v .r n ieu sta lo 
n ych  je sz c z e  s to su n k ó w  rolniczych  
w  Centralnej P o lsce .  Sądziliśm y, że  
m ogliśm y zun if ikow ać n a sze  orga
nizacje  u s ieb ie  na miejscu, a w sp ó l
ny  front rolniczy w  P o lsc e  z rów nie  
dobrym  skutk iem  m oglibyśm y p o 
p rzeć  w  inne formie.

A rtyku ł p. R. Skirmunta, jak 
rów n ież  w yżej  przy toczon a  o d p o 
w ied ź  p. K am ińsk iego , w skazują  już 
na to, że  s tan ow isk o  n asze  w ó w c z a s  
było  s łuszne, że  o w o c e  tej unifikacji, 
a raczej centralizacji, już są  w id o c z 
ne, w formie n iepotrzebnych  dla  
nas, a n iew y p ły w a ją cy ch  z n a sz e 
go  w ła sn e g o  gruntu, zadrażnień.  
B ezw ątp ien ia ,  przy o b ecn ej  k o n 
strukcji organizacyjnej czas  w ysu n ie  
jeszcze  sze r e g  innych trudności, a 
w te d y  o k a ż e  się, że  „wietrzenie  
podejrzliw e ten d en cyj  o d środ k o
wych" — jak o tern w sp om in a ł w  
sw oim  artykule p. Skirmunt — było  
zu p ełn ie  n ieuzasadn ione;  były  to  
raczej zd row e odruchy ludzi, którzy  
rozumieli, że  zbyt p o ch o p n e  w y r z e 
kanie s ię  sw e g o  dorobku i sw oich  
indyw idualn ych  odrębności krajo
wy ch było  n iew sk a za n e  z "punktu 
w idzen ia  szeroko  rozum ianych in te 
resów  ogólnych .

BAZYLEA, 22.IV. (Pat). Dziś o g. 
11.30 .przed południem  zebrała się ra 
da adm inistracyjna B an tu  dla Roz
rachunków  M iędzynarodowych na 
swe 'pierwsze posiedzenie. Po przyję
ciu spraw ozdania delegata angielskie 
go sir Charlesa Addisa o pracach ko
m itetu organizacyjnego rada adm ini
stracyjna obrała jednogłośnie swym 
prezydentem  przedstaw iciela A m ery
ki Mac Garrahe. W  toku dyskusji ja 
ka się rozwinęła nad  spraw ą obioru 
generalnego dyrektora Banku Między 
narodowego prezydent Banku Rzeszy 
dr. Lutlier złożył oświadczenie, iż de
legacja niem iecka ze względów zasa
dniczych sprzeciwia się powołaniu 
przedstawiciela Francji na stanow is
ko dyrektora generalnego Banku dla 
Rozrachunków Międzynar. Sprzeciw 
Niemiec — podkreślił p. Luther — nie 
zwraca się przeciw ko osobie, w ysu
niętej na to  stanowisko, dyrektora 
Banku Francuskiego p. Quesney‘a, 
lecz wypływa z motywów natury  za
sadniczej.

Rada adm inistracyjna wszystkiemi 
głosami przeciwko jednem u wybrała 
na stanowisko dyrek tora  generalnego 
Banku dla Rozrachunków M iędzyna
rodowych przedstawiciela Francji p. 
Quesney‘a.

Nowa mistyfikacja sowiecka.
W ostatnich czasach daje się zau

ważyć objaw masowej „dezercji" so
wieckich wyższych urzędników na 
sowieckich zagranicznych placów
kach d j plomatycznych. Zazwyczaj 
urzędnicy ci byw ają odwoływani do 
Moskwy, jednak rozkazu swej władzy 
nie słuchają, wypowiadają j e j .jaw nie 
posłuszeństwo i zaczynają publicznie 
„ujaw niać" tajemnice taktyk sowie
ckiej na forum  międzynarodowem.

Jak  się okazuje, jest to nowy spo
sób m istyfikacji i prowokacji sowiec
kiej, k tórą władcy Kremlu ostatn. n a j
chętniej się posługują. W ypowiada
nie posłuszeństwa przez członków so
wieckiej służby dyplom atycznej jest 
„robione" dla 'wzbudzenia teni więk
szego zaufania do nich^u zagranicy. 
Jak stwierdzono w kilku wypadkach, 
„■nieposłuszni" dyplomaci pozostają 
nadal w najściślejszym  kontakcie z 
kom isarjatem  spraw zagranicznych 
Z. S. S. R. i wypełniają ściśle rozkazy, 
wysyłane z Moskwy.

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! =

Nowe cygaro i cygarKo.

zabitych zastało 3 więźniów, a jeden ciężko 
ranny .

W walce .zginął jeden  w artow nik , kilku 
odniosło ciężkie obrażenia. O statecznie w ła
dze p rzyw róciły  porządak.

8-io CYL.
STUDEBAKER
daje gwarancję  najpew niejszej , najbar
dziej kom fortow ej i ek on om iczn ej  po 

dróży.

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

NA W O J. W IL E Ń SK IE  i NOW OG RODZKIE

„STUDAUT“
Sp. z ogr. odp.

Tekst i podpisanie układu morskiego.
LONDYN, 22.IV. (Pat). Tekst uk

ładu morskiego składa się ze wstępu 
i z 5 części, zawierających 25 arty
kułów.

Wstęp ujmuje przedmiot układu, 
wymienia strony, biorąc w nim udział 
i stwierdza, iż mocarstwa biorące u- 
dział w traktacie zgadzają się nie ko
rzystać z prawa budowy pancerników 
w ciągu lat 1931-36, jak to było prze
widziane przez układ waszyngtoński. 
Nie dotyczy to Francji i Włoch, któ
re w pewnej mierze pod tym wzglę
dem będą korzystały z postanowień 
umowy waszyngtońskiej.

Następnie układ wymienia ilość 
pancerników, ulegających skreśleniu i 
podaje odnośne szczegóły, z których 
wynika, że Anglja skreśla 6 pancerni
ków, Stany Zjednoczone 3 i Japonja 
1 w ciągu 30 miesięcy. Traktat prze
widuje, iż każde z mocarstw, które do
konały powyższych skreśl, a więc An
glja, Stany Zjednoczone i Japonja za
chowują po jednym pancerniku dla 
celów ćwiczebnych.

Układ omawia następnie ograni
czenia, dotyczące rozmiarów i liczby 
łodzi podwodnych, co było już podane 
do publicznej wiadomości, oraz wysz
czególnia jednostki morskie, nic pod
legające ograniczeniom. Zgodnie z 
brzmieniem traktatu, każda ze stron 
przystępujących do umowy zobowią
zuje się zawiadomić o rozpoczęciu i 
zakończeniu budowy okrętów wojen
nych, nie należących do kategorji 
pancerników, przyczem zawiadomie
nie, rozesłane do wszystkich syguatar- 
juszy thaktatu, zawierające odnośne 
szczegóły, winno być uczynione w 
miesiąc po rozpoczęciu i zakończeniu 
budowy każdego z wymienionych ok
rętów wojennych. Układ zawiera po
rozumienie, w-g którego łodzie pod
wodne w sprawach bezpieczeństwa 
pasażerów i załogi okrętów handlo

wych winny stosować się do przepi
sów prawa międzynarodowego.

Część III umowy obejmuje poro
zumienie, zawarte przez Stany Zjed
noczone, Anglję i Japonję, dotyczące 
tonnażu krążowników, torpedowców 
i łodzi podwodnych. Tak zwana klau
zula bezpieczeństwa, zawarta w art. 
21, postanawia, iż w raziie, gdyby 
względy bezpieczeństwa narodowego 
któregokolwiek z sygnatarjuszy w 
dziedzinie programu morskiego ogra
niczonego częścią III umowy, zdaniem 
którejkolwiek z zainteresowanych 
stron były zagrożone budową nowych 
okrętów przez którekolwiek z mo
carstw poza wymienionemi powyżej 
trzema zainteresowanemi mocarst
wami, wówczas strona zainteresowa
na zawiadomi pozostałych sygnatar
juszy o potrzebie i powodach przema
wiających za rozszerzeniem programu 
budowy. Pozostałe dwie strony będą 
wtedy upoważnione do podobnych 
kroków z zachowaniem stosunku.

Część V traktatu przewiduje, iż 
pozostanie on w mocy do 31 grudnia 
1936 r. W razie, gdyby nic zapadła 
odmienna decyzja ze względu na bar
dziej ogólne ograniczenie zbrojeń 
morskich, sygnatarjuszc traktatu spo
tkają się ponownie na konferencji w 
roku 1935, by opracować nowy trak 
tat, który zastąpi i w dalszym ciągu 
razwinie zadania obecnej umowy. U- 
mowa wchodzi w życie w stosunku do 
Anglji, Stanów Zjednoczonych i Ja- 
ponji w chwili ratyfikacji. Pierwsza, 
czwarta i piąta części umowy wcho
dzą w życie w stosunku do Francji i 
t5w amerykańskich, następnie zaś 
Włoch z chwilą ratyfikacji przez wy
mienione państwa.

Ttraktat został podpisany naj
pierw przez Stimsona i innych dclega- 
przez przedstawicieli innych mo
carstw w porządku alfabetycznym.

W Indjach.
Stan oblężenia w Indjach.

LONDYN, 22.IV. (Pat). Ostatnie 
wypadki w Indjach wywołują w Lon
dynie poważne zaniepokojenie, tem- 
bardziej, że wicekról Indyj lord Irvin, 
wykazujący dotąd ustępliwą rezerwę,

od soboty zmienił taktykę, ogłaszając 
dekret, moeą którego dopuszczalne 
jest nakładanie kar więzienia bez są
du. Dekret ten w praktyce oznacza 
stan oblężenia.

Coraz ostrzejsze starcia z policją.
BOMBAJ, 22.IV. (Pat). Przód podjęciem  

próby wtargnięcia do składu brani w Cliit- 
tagong, anarchiści przecięli wszystkie połą
czenia telefoniczne. Od strzałów danych 
przez buntowników, zginął 1 podoficer i 4

żołnierzy wojsk tubylczych. Połączenia tele
foniczne skutkiem sabotażu były nieczynne. 
W nocy w odległości 40 mil od Chittugong 
unurehlści wykoleili pociąg.

Przerwanie komunikacji.
KALKUTA, 2 2 . I V .  (Pat). 1W  Chittagong 

miało przyjść do poważnycli zaburzeń. Jak 
się dowiaduje agencja Iteutera, brak szczc- 
gółowszycli doniesień z powodu przerwania

Unlj telegraficznych i telefoiueznyeh. Do
tychczasowe informacje otrzymano jedynie 
drogą radjo-telegraficzną.

Reforma ustroju Indyj.
LONDYN, 22.IV. (Pat). K om isja p a r la 

m en tarna , pow ołana pod  przew odnictw em  
posta -.1 Li)oralnego s ir  Johna  Sim ona do ro z 
patrzen ia  ipo+rzeb reform y ustro ju  Indyj, o p 
racow ującą  już od ipóltora roku odpow iednie 
m em orandum  w najbliższym  czasie ukończy 
swe p race. M em orandum  kom isji pod  posta 
cią dw óch 'grubych tom ów  zasłało już odda
ne do drulku ' pierw szy tom  ukaże się ró w 
nocześnie w  Londynie i w Inidjach w drugiej 
połowie m aja . O publikow anie drugiego to 
mu przew idziane jest na m iesiąc czerwiec.

Wnioslki 'komisji -Simona nie są  naraz ie  je 
szcze wiadome, n iew ątpliw ie jednak  kom i

sja pó jdzie  po  drodze zalecenia d la  Indyj 
sta tu tu  w rodzaju  dom m jalnego. Gdy tylko 
■raport Ikomisji Sim ona zostanie przedłożony 
Izbie Gmin, w składzie rządu  brytyjskiego 
nastąp i pew na reorganizacja  a  m inisterstw o 
D om injów  i K olonij zostanie rozdzielone na 
dw a odrębne m inisterstw a. Tekę m in is te rs t
w a dom injów  zatrzym a dotychczasow y se
k re ta rz  stanu do sp raw  dom injalnych  lord 
Passfield, znany w ruchu  socjalistycznym  ja 
ko Sydney W ebb natom iast sek re tarzem  s ta 
nu  do  spraw  kolonjalnych m ianow any bę
dzie delegat L abour P a rty  w ikomisji Simo
n a  p. Ila-Mshorn.

Wyrok w procesie ukraińskim.

Pojaw iły  się w hand lu  nowe cygara, św ie
żo wypuszczone przez Potoki Monopol T y
toniow y, m ianow icie „Coroinas" i „Favori-
łais".

Jakeśm y się p rzekonali, jedlic i drugie 
są  pierwszorzędnem u w yrobam i. W idać, że 
użyto do nich surow ca pełnej wartość:

„C oronas" są  to  wyśm ienite cygara śred 
n ie j w ielkości z ro d za ju  specjalnych, i więc 
najw yższych gatunków , jakie  istn ieją . Ta 
niepospolicie sm aczna now ość m a 'Zapewnio
n e  pow odzenie u palaczy.

„F avo ritas“ to  małe, lekkie cygarko, w y
kw in tne ty p u  holenderskiego. Kto wie, czy 
w tych  cygarach—cygaretkach tak  m iłych 
w ujęciu, praw ie dam skich  nie zasm akują 
■palacze papierosów .

„C oronas" po 1 zł. 80 gr. sztuka m ieszczą 
-się w pudełkach  ,po 10 sztuik, m ałe zaś „I‘V- 
vori-tas“ (kosztują 80 groszy i m ieszczą się 
w pudelkach  po 25 sztuik.

Mile n ęcą  oko w ytw orne, elegancko wy
kończone opakow ania, w jak ich  w ypuszczo
no obie now ości -cygarowe.

RYGA, 22.IV. (Pat). Z Charkowa 
donoszą: w Wielką Sobotę późnym  
wieczorem zapadł wyrok w głośnym  
procesie 45 działaczy ukraińskich. 
Wyrok ogłoszono w przepełnionej sa
li opery państwowej w obecności kor
pusu konsularnego w pełnym składzie 
i dziennikarzy zagranicznych.

Na mocy wyroku b. wiceprezy
dent ukraińskej Akademji Nauk prof. 
Jefremów, biskup ukraińskiej cerk
wi autokcfalnej, Czechiwskij, b. mini
ster w rządzie atamana Petlury Niko- 
wski, znana powieściopisarka Starie- 
ka-Czerniachiwska oraz siedmiu li
czonych ukraińskich skazani zostali 
na karę śmierci.

Ze względu na wiek skazanych, 
przekraczający 60 lat oraz przyzna-

Dalsze losy projektu Federacji Europejskiej
Przychylne głosy prasy.

P A R Y Ż  (Pat.) Jak podaje  prasa, 
po p o w szech n ej  ratyfikacji planu  
Y ounga , Briand roześle do  26  
p ań stw  europejskich  kwestjonarjusz,  
zap ow ied z ian y  przez n ieg o  w e  
wrześniu ub ieg łego  roku na śn ia d a 
niu, w którem  u czestn iczy li  p rzed 
staw icie le  w zm ia n k o w a n y ch  państw .  
P o sta n o w io n o  w ó w cza s ,  że  Briand  
podejm ie  się przeprow adzen ia  ofi- 
cjalnej ankiety  co  do m ożliw ości  
utw orzenia  federacji europejskiej,  
aby w ten sp o só b  zagad n ien ie  to  
było  dosta teczn ie  dojrzałe do p rzed 
staw ien ia  na w r ześn iew em  Z g ro 
m adzeniu  Ligi N arod ów  w G en ew ie .

Sauerw ein , om aw iając  tę w ia d o 
m ość  na łam ach „Le M atin’a “ za 
znacza, że  chwila ob ecn a  jest  bar
dzo od p ow ied n ia  dla p rzep ro w a d ze 
nia tej ankiety . N iem a tak silnego  
i tak zró w n o w a żo n eg o  państw a,  
któreby m og ło  m yśleć, że  santo so-

S T A R Y  S A M O C H Ó D  N A JK O R Z Y ST N IE J S P R Z E D A S Z  L U B  Z A M IE N ISZ  N A  N O W Y  W  FIRMIE

5TUDAJT -  Wilno, Mickiewicza 31, tei. 1501.
Najtańszych n m o n tó w  d ołonyw ujo slg w naszych i s i i z f f t a c h .  =  Porady M o w ę ,  inspekcja wozow zupełnie bezpłatnie. 1

Pożar fabryki.
itąr

BIAŁYSTOK, 22.IV. (Pat). W pierwszy 
dzień świąt w godzinach porannych w przę
dzalni i tkalni pod firmą Margulis Gicrson i 
Morduchowlcz wybuchł pożar, skutkiem ktr 
rego fabryka spłonęła doszczętnie. Straty wy

noszą około 400 tysięcy złotych.
Fabryka otrzymała ostatnio szereg zamó

wień rządowych tak, że mogła pracować. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono.

0 budowę pomnika na grobie 
J. Lelewela.

Grono pr z eds t a w ic, i cl i władz pań 
stwowych, riasta i Uniwersytetu oraz 
mstyfucyj naukowych i społecznych 
wileńskich realizując myśl kom itetu 
sprow adzenia zwłok Lelewela do 
kraju  z powodu 350-lecia Uniwersy
tetu  postawiło sobie za zadanie 
wznieść na cm entarzu na Rosie pom 
nik na grobie Lelewela. Pomnik, k tó
rego projekt opracował już prof. B. 
Bałzukiewicz wykonany bęazie w 
najbliższym czasie,

W  celu zgromadzenia funduszów 
na wzniesienie pom nika zwrócono się 
do zarządów miast, z którenn wiązało 
się działalność Lelewela oraz do sze
regu instytiicyj naukowych z prośbą 
o przyczynienie się do uczczenia wiel
kiego obywatela i uczonego. Składki 
przesyłać należy na ręce prof. Stani 
sława Kościałkowskiego, Wilno, Uni
wersytet Stefana Batorego.

Co nam niosą dźwię- 
kowce i nasze wobec 

nich postulaty.

nie się &o winy trybunał zamienił ka
rę śmierci na 10 lat ciężkiego więzie
nia każdemu. 29-eiu oskarżonych ska
zano na różne terminy węzenia od 3 
do 8 lat, 5-ciu skazano na wydalenie 
z granie Ukrainy i zesłanie na 3 lata. 
Wszystkich oskarżonych skazano o- 
gółem na 225 lat ciężkiego więzienia.

Wyrok skazujący wybitnych przed 
stawicieli inteligencji ukraińskiej na 
długoterminowe ciężkie więzienie wy
wołał przygnębiające wrażenie. Suro
we kary nałożone przez trybunał 
przypisywać należy naciskowi Mos
kwy a szczególnie interwencji szefa G. 
P. U. Mienżyńskiego, który żądał jak- 
najostrzejszego ukarania ukraińskich 
separatystów.

bie  Wystarczy i że  w  czasie  pokoju  
czy  też  w  okres ie  w ojny m o ż e  być  
n ieza leżn e  od sw y ch  sąs iadów . W  
idei federacji Sauerw ein  widzi je d y 
nie  jed en  z projektów, zmierzają
cych  do utrwalenia pokoju. Jeżeli 
m a się  pracaw ać nad organizacją  
federacji europejskiej, to pracy tej 
p rzew od n iczyć  b ęd zie  m yśl z łą cze 
nia ze  sob ą  krajów, m ających  
w sp ó ln e  interesy .

G dy m ów i się  o porozum ieniu  
państw , o zm niejszeniu  zbrojeń lub 
o europejskiej policji federalnej, to  
m a "ię na myśli nie arbitralne plany  
w  rodzaju tych, które od 18 w ieku  
zaprzątają um ysły  myślicieli, m a 
rzących u uszczęśliw ien iu  ludzkości  
w b rew  jej woli, a jed yn ie  s tw o rze
nie  organicznych w ę z łó w  m iędzy  
szereg iem  sąs iadujących  ze  sob ą  
narodów.

Źle, czy dobrze, ale już się stało, 
dźwiękowce są. Nie m ożna ignorować 
tego faktu, trzeba wyciągnąć zeń wsze 
lkie możliwe korzyści. Pisaliśm y już
0 ujem nych stronach tej nowej mody, 
teraz napiszemy o plusach. Jakież są?

Przedewszystkiem  dobra ilustrac
ja muzyczna. Ustanie nareszcie doryw 
cze rzempolenie różnych iprzygoanycb 
m uzykantów, w ygrywającyh nie to co 
odpowiada filmowi lecz bez wybór* 
pierwsze, nie lepsze nawet „kawałki". 
Zarzut „m echanizacji m uzyki" odpa
da tu zwłaszcza wobec zdania takich 
powag, autorytetów, jak Ravel i S tra
wiński... Pierwszy, jak podaje Wina- 
wer w jednej zesw oicli „anten", oznaj 
mił uroczyście w m iesięczniku n a 
ukowym, że utw ory Debusyego dzia
łają  na niego znacznie mocniej, kiedy 
je wykonywa dobry gram ofon, i że 
woli jego dźwięk od dowolych inter- 
pretacyj przygodnego pianisty... Igor 
Straw iński razem  z profesorem  Andre 
Larnette m arzą o muzyce telemecha- 
nicznej, reform ują zapalczywie pocz
ciwą katarynkę... etc., etc.

Drugim plusem kina dźwiękoweg* 
jest piosenka. Ona to  zdobyła szero
kie m asy kinom anów am erykańskich. 
W  głośnikach werternowskich i ia- 
nych brzm i bez porów nana lepiej niż 
mowa niemal zupełnie czysto. Ona 
zwłaszcza w wykonaniu śpiewaka -o 
„aksam itnym " głosie zapewniła suk
ces pierwszym filmom braci W ar
ner. Zrozumieb to i inni wytwórcy. 
Pojaw a się „Statek kom edjantów " 
Uniwersału, gdze piosenka jest p u n k 
tem kulm inacyjnym  dram atu, „gwo
ździem akcji". Decyduje o losie boha
terki filmu. Sceny te przejm ują a n a 
wet wzruszają. Widzowie-słuchaeze 
łzy ronią, jak ronią je na „Śpiew ają
cym błaźnie" z Jolsonem  i t. p.

Trzeci drobny, uboczny ale jednak 
dość ważny plus natury  technicznej— 
to niemożność popędzania filmu aż 
do niemożliwości przez niektórych, 
niesum iennych kiniarzy. Mamy ta  
tanie kino w W ilnia, które potrafiło 
film, wym agający dwu i pół godzin
nego wyświetlania, „puścić" w ciągu 
półtorej godziny Pozatem niem a p ra 
wie kina, k tóreby  czekając na pu 
bliczność nie opóźniało pierwszego 
seansu i nie pędziło potem wyświet
lania aby je skończyć na godzinę roz
poczęcia następnego. Teraz tego nie 
m ożna będzie robić. Dźwięki płyt 
zniekształcają się w analogicznych 
wypadkach zbyt jaskrawo. Publicz
ność oszukiwana pod tym  względem 
■dość często przy filmach niemych, tu 
napew no nie da sie nabrać i zaprote
stuje energicznie. »

Czy można coś orzec o przyszłości 
filmu dźwiękowego? Lepiej nie orze
kać. Wszelkie prognostyki są niebez
pieczne. Nie jestem  tak zarozumiały
1 nieostrożny aby je stawiać. Jednem  
z zagadnień, przy którem  ta ostroż
ność jest pożądana, jest kwestja sto
sunku k ina dźwiękowego do teatru. 
„Kto kogo" położy na łopatki i czy 
położy? Trudno przewidzieć.

Z całą stanowczością jednak mogę 
wyrazić to, czego powinniśm y żądać 
od filmu dźwiękowego skoro pomimo 
czy wbrew naszem u niezadowoleniu, 
stał się faktem.

Niechże to będą istotnie filmy 
dźwiękowe z jak najbardziej wyzy
skaną piosenką t zw. głosami natury  
czy techniki wybranem i i umiejętnie 
Tozmieszczonemi z wzorową ilustra
cją muzyczną, niech natom iast nie 
będzie filmów mówionych gdzie nie- 
zrożtuniały bełkot am erykański za
stąpiono przerażającem  mnóstwem, 
niezawsze, notabene, form alnych 
napisów. Nie chcemy tak  pokracznej 
inutacji teatru. Niech „audycje" będą 
jak  najczystsze, działanie aparatów  
wzorowe. Niech wizualna część filmu 
zachowa wszystke walory film u nie
mego, niech nic nie traci ani z in ten 
sywności jego akcji, ani jej obrazo
wości.

Tego powinniśm y wymagać nie
ustępliwie bezwzględnie, choćby za 
podw jrższoną cenę naszych biletów 
kinowych a także i jako pewnego ro 
dzaju odwet za „utrącone" przez nad 
to pomysłowych fabrykantów  X-ej 
muzy w kwiecie jej rozwoju i w pełni 
niewyzyskanych możliwości . Środek 
do tego posiadam y doskonały, działa
nie na najczylszy zmysł właścicieli 
kin kasę. Niech świecą pustkam i 
ich sale i... kieszenie jeśli nie będą 
spełniali naszych postulatów.

_  S. Z. Kiaczy jski.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z ..RAJU
Polsko-sowiecka Konferencja graniczna.
w rejonie  odc inka  granicznego  S to łp ce  od b y ła  się onegdaj konfe-  

Tencja przedstaw icieli  granicznych  w ładz  p o lsk o-sow ieck ich . Z  ram ienia  
P olsk i w konferencji udział brali: starosta na pow iat sto łpecki oraz o f ice 
ro w ie  K. O. Pu.

Przedm iotem  obrad były  spraw y zajść granicznych, które na m ocy  
o s ią g n ię te g o  porozum ienia  zosta ły  z l ikw idow ane oraz sprawa w yd aw an ia  
przep u stek  rolnych i w tym kierunku rów nież  konferencja  dała w yn ik
po zy ty w n y .

Zjazd lekarzy powiatowych z terenu woje w.
wileńskiego.

Vr

r

W  dniach 24 i 25 kw ietnia  ma s ię  o d b y ć  w W ilejce  p ow ia tow ej  
<łoroczny Zjazd  lekarzy p o w ia to w y ch  z terenu w o je w ó d z tw a  w ileń sk iego .  
N a  zjazd ten o czek iw a n e  jest przybycie  przedstawicieli departam entu  
*łużby zdrowia min. spraw  w ew n . oraz n acze ln ik ów  w y d z ia łó w  zdrowia  
2 w ojew ód ztw  sąsiednich . Na zjeździe  z łożą  spraw ozdania  lekarze p o w ia 
to w i z ich działalności na teren ie  p ow ia tów  oraz w y g ło szo n y  zostanie  
szereg  referatów z dziedziny  zdrow otności publicznej.

Katastrofa autobusowa pod Wilnem.
Aezoraj o  godz. O-ej rano na szlaku 

„ i'  —Mejszagoła wydarzyła się katastrofa
obusowa, która omal żc nie pociągnęła 

tragiczniejszych następstw.
I atastrofa miała przebieg następujący: 
' i ®  zdążający z Mejszagoły po minięciu 

€0  ̂ miasta na skutek defektu w motorze,
'TyWoła,°  ęknięcie kierownicy, wywrócił 
«o rowu. Wśród pasażerów powstała

zumiała panika, spowodowana trzaskiem w y
latujących szyb. Jedynie dzięki szczęśliwe
mu zbiegowi okoliczności nikt z jadących 
nie doznał poważniejszego szwanku. Ran
nymi okazali się dwaj pasażerowie oraz kon
duktor i szofer autobusu. W szystkich ran
nych opatrzyło pogotowie ratunkowe wezwa
ne z Wilna.

zro-

Do kościołów przez granicę.
7
p Powiatów położonych na pograniczu 

j  " Ieckiem  donoszą, iż w W. Sobotę na ca- 
/ m 82ereig,u odcinków  granicznych (Stołpce, 
wieniec, Nieśwież i t. (p.) większe grupy w ło

ścian usiłow ały p rzedostać sic na tery  tor jum

pollslkie w celu wzięcia udziału w nabożeń
stw ach rezurekcyjnych. Mimo (pilne strzeżo
nej przez w ładze sow ieckie granicy  około 
50 chłopom  udało isię przejść  na teren  Polski.

Tragiczne skutki nieostrożnego obchodzenia
się z bronią

W osadzie wojskowej pod W ołkowyskiem fila wT 6-cioIetnią jego córeczkę. W dradze
""ydarzył się onegdaj tragiczny wypadek. do Wilna nieszczęśliwa ofiara karygodnej
" 'n i  eniy Wąsik b. wojskowy manipulując nieostrożności ojca nie odzyskawszy przy tom

Pwolwerem spowodował wystrzał, kula tra- nośei zmarła.

Krwawa rozprawa w Nowej Wilejce.
W ite' "lcdzlelę, przy ul. Potockiej w Nowej 
kmni.0*! p<\W8lata bójka między Konstantym  

■ Jakóbem Mackiewiczem,
«zona t r a g !e ^ e ka' 8m‘ miekuńskicj’ zako1'-

Oto Kondratowicz, będąc pod wpływem ai 
koholu dobył szabli i  zadał przeciwnikowi 
swemu silne cięcie w głowę.

Ciężko rannego przewieziono do szpitala. 
Kondratowicz zdołał ukryć się.

jw,3  e ,v®> Grejtowo, gm. łuozańskiej, pow.
avrs<kiego rozegrała  się tragcdja, k tóra 

510 “ -yła całą okolicę.
hory  um ysłowo W iktor Szyrej w przy-

OJcobóJstwo dokonane przez umysłowo
chorego.

stępie szału zadał sw em u ojcu Franciszków'! 
gospodarzow i te j wrsi, tak  silny cios drągiem  
w głowę, że staruszek natychm iast zmarł.

PASKOWSZCZYZNA
pow. wileńsko-trockiego

J A Z N O

Zakończenie kursu wieczorowcgc dla
„  0 Dpi a 14 b. m . w Pas-kowszczyźnie 

soleczniKJkiej odbyło się zajkończeiue 
irisu wiectz. dla diorosł. W uroczystości zu- 

‘Onc.zenśa ojyrocz sluioha-czów i słuchaczelk 
ikmmu "wzięła udział dorosła ludność wsi, 
s ta le  interesująca się te.ni, co linicjuje szkoła 
lub Koto Młodzieży W iejskiej. Na prog-ram 
zakończen ia  złożyły s.ię: przem ów ienia" kie- 
*‘owtnaczki szJkoły i pow . i m ir . ośw. poza^zk., 
n M ę p n ie  szereg defclamacyj, p rzem iły  chór 

i pełnej zajpalu młodzieży, oraz  roz- 
ikuręf, * zaśw iadczeń iz p rzesłuchania

rozejściem  się om ów iono s-pra- 
Jem ^ ę n u iro w a n ia  w spólnej wycieczki cc- 

Medizenia W ilna, Trok i Kailwarji. 
korzy** v:d a m iesięcy i przyniósł znaczne 
igłęn uczęszczającej n ań  młodzieży, po- 
ńj  j'ó ' 1 Ttozszerzil i.nc flnlwhczasniw

+  Udaremnione podpalenie. We wsi D o
rożki, gm. jąźnieńslkiej Bazyl Szczerhiclki u- 
siłow ał podpalić  (suszarnię, należącą do Jana  
Szczerb icikiego.

Zbrodniczy izamiar w po rę  udarem niono.

R A K Ó W
+  Pożar od pioruna. Od uderzen ia  p io 

ru n a  sp łonęła stodoła K onstantego Menguja, 
gospodarza wisi T atarskie, :;m. rakow skiej. 

Poszkodow any stra ty  oblicza na  1000 zł.

Z POGRANICZA

k res ■' IX)z-’zer^ając dotychczasow y za- 
(sta s ijJ V1 K ilkoro z tej m łodzieży
i misa/. ipaa'v,' e 'zupełnie nie um iało czvlai5 p isać n „n 7'1---------------------------------- L“"-
■/, 'książka ■ , ei’n'le nieźle daje sobie radę 
sto  r,r7„,‘! J 'Piórem. Pozalem  młodzież, d

-f  Dezercja z szeregów czerwonej armji.
W  okresie św iąt W ielkanocnych w’ rejonie 
Wilejlki oraz Dzisny izb i eg Ii na  tery to rjum  
polslkie dw aj żołnierze arm ji sowieckiej. 
Zbiegowie opow iadają , iż do ucieczki zm u
siły ich rep resje  w ładz sow ieckich w sto 
sunku do chłopów , w ykonyw anych za p o 
m ocą od'ziałów wojskow ych.

Obydwu zbiegów .przewieziono do Walna.

ctefl-aito przeby P - re,m’ ■ -  -" * 5 g , W i o s n a  a Harcerstwo.Urządzają,. p ra 'vl,a sw oją obyczajność, i 
n ie sj . J<! 'Przedstawienia am atorskie zna z 
u na )v'(irx>biła, n ab ra ła  pew ności siebie,

ad soh-J£Ille'*SZe — chęci do dalszej pracy

kowc^.** ^ r<.^e ^uburalno-ośw iatow e w Pa- 
• . ’zyżttiie, gdyż 'Słuchacze tego k UT.snsa ioWr, - ’ ®ua z 'Słuchacze tego kursu  

W o L T r CZesni.e członkam i Przysposobienia 
> 1 ^  W iejskiej,

Jest wiosna, a wuęc pora, gdy drużyny 
harcersk ie  z ciaisnago zam knięcia m iędzy 
mirram i, gdzie z koniezności odbyw ała się 
ich p raca  zimowa, wychodzić zaczynają za 
'obręb m iasta, n a  bliższe i dalsze wycieczki, 
na swe ćwięzenia w lesie i w polu. Rozpo
czyna się nowy okres życia harcerskiego i 
życia, o kilóreni w iem y talk mało.

.Powstaje coraz w ięcej drużyn  harcerskich

b i e l i c a
nietyJiko w m ieście, a te i n a  p.rowmcj). 
odiległych ,za'kinkach, nad ismmcnii granicam i,

w K-P.,.af r : kat k«Woralno-oświatowa... Sminie bielickiej. N iedawno, bo dopiero 
M ł ! E .  ?,2 9 ' * u założone zostało Koło

tw orzą isię 'zastępy harcCTek i harcerzy.
Nu •Hncifur*** llńr1 łbiś .IllłodzieZ

Młna • “ . n *KU założone zostało
i iełiłW  , icjs.kiej Falkow iczach, gm iny 
^ ^ i c j .  Koło lo, dzięki usilnej i w ytrw ałejy CTi2ain,iT(ifr.ł.ó«, ...  t i , . Ł J

tl/i ll/,
szkoły W8a'” 'izat0 ró 'v w b o k a c h  kierow nika 
P°częło lejSC° 'Vej P' D.z.ia,ka 5 P- W odejki,P°czeło • J owej p ' UzlaSka ' P- W odejki, 
w k r W ^  ?* Bj>ko r °Z'vUac, a bodaj ozy nie 

łla Już czasie zajm ie pierw si e miej-S(‘e uiiu*jc idjdiuc ipierwszi
<;złoników>-V'^ec' e' ^ oło liczy Juz obecnie 33 
kursy  Jjj. '.P ła tn io  p rzy  Kole zorganizow ano 
s ie  j »st °^* Wyszycia, zaś w najbliższym  cza-
^w iąaku pf 0Ielk,owane założenie O ddziału-C-—»v C+ d —* UJ n  U lic  i.<U 1 JUI. J Ii C, VJUU.Z Itllll
S'Ć narazi r1ZK*eckie»’o, do którego zgłosiło 
Przedsta,,.;6 . osób. Urządzone ostatnio 2 
tan  .'Vlenia -złotyc}, Przyniosły czystego dochodu 
n a  wycie, 3 .  k tó rą  to  kw otę przeznaczono

w  dniu o i ro lnioze.W dn iu  ó i !'01!'
sk ;oj w | ' - * .  W1(‘W !1 Kolo Młodzieży W ^ -  

lewiczayh wspólnie ze „Strzel-cem“ UnzadT. ” • wspólnie ze „ s trze l-
^  kłóryjn + a 'ę to  „sadzenia drzew ek",
drzewek fipS;c e . f el)‘'anf  J’uż przeszło 10U
^ n r n r & ń 10" ’1' , ‘żącym roku na
‘oniarsW e^ \  7  f S °Tt; va“'cie kursu  be-irf ' dla człoiilków 'Kołn 7 a { ^ l i *° re Uczniowie „ „ . w - . / a ś  pustaki,

^rzezn^czon^an^^udowę^domu^lndo^*'8̂ ^^owiczach. W tym  celu , hldow eSo w 
'ro c ie  się do Sejm iku ludzk i-W »XĘ ao aejmuku Uidz,kie'>o ■, ~ -j

ZaiSilkÓW W POlSliK'r uiektórych J °w  oraz w ypożyczenia maszyn
Cl łłrw ania  kursu.

*uraWZy? / -  Wi<;c ,tej nowt'j kul
na " e ^ n lat° WejJW «mini° * ieli(-kiej, jaUd fA,l. ^ ........<h-ód£TBiiK P °w odzenia na  now oohrancj
szikodl X V ,  nie zw ażając na  żadne p r z e . 
^  _  dzyła do celu już raz obranego.

A N Y
+  z.

sluszltą. a^ k-w e  zniknięcie 6-lctniego pa-
w dość ta jem W-S1 P ° 'vosuipie, gm. o rańsk iej 
zef Ludkiew i(J'K,z-v .‘̂ Posób zginął 6-łetni Jó- 
“ ydło. ’ k tó ry  doizorował paBące się

W cdi u-i oczy 
Przep iyvyaj w m ,hr dzieoko wpadło 

> śm ierć w jej a Z11 rzeki Ułv i ponło śm ierć w je j mxr^ -

K  0 N I A W A

do
ponios

ła- ,+ Wadliwy komin
W skutek w adliw ej w  Przyczyną pożaru.... .vei 1 j iiutmu.
poia- we wsi Rud.n' udo" ’v k Jmina, pow stał 
cząc doszczętnie I™T 8m ’. lk,°oiaws,kiej, nisz- 
L enkiew iczów n,. m ieszkalny Petroneli 

S traly przew yższają 100o z l

Z M u z y k i
Koncerty religijne.

Na tysiące li ozy się dziś młodzież harcerską 
rozsianą po całej Polsce, a zjednoczoną ze 
sobą ścishnni w ęzłam i 'braterstwa, jakie  w; 
tw arza w spólność organizacji i służenie w 
życiu (jednym izasadoim i hasłom.

W szystka li i młodzież niewątpliw ie' w 
specjalny  sposób odczuwa u rok  wiosny, k tó 
ra rozpoczyna dila n iej najm ilszą pracę na 
potem  pochłonięci żytdem zerw ali z mieni 
bliższą łącizność, ]>u, zi w spom nienia chwil 
sw obodzie wycieczek i obozów, w śród tych 
zaś IktÓTzy przeszli przez szer. harcerskie, a 
najm ilszych p rzy  oho.zowem ognisiku hcrcer- 
Skiem spędzoinych. Życie harcerslkie rozw ija 
się w  atm osferze p rosto ty  i ipogody. Atmo
sferę tę w ytw arza przedewszy-estkiem w ierne 
realizow anie zasadniczych p raw  i idei h a r
cerskich, oraiz częste, bliskie, poufne jakhy  
olicowianie z przymodą, k tó ra  jesl najlepszą 
wychów a w ciz y 11 i ą cliarak terów  czystj-ch i 
mocnych.

„W eź słońca blask i w sercu złóż" — 
mówi jedno z haseł harcerskich . W iem y jak  
sm utne jest jesień • szara i pochm urna, jak  
ciężko jest p rzetrw ać zimę długą i srogą. 
W iosna zoiś, słoneczna i kochana, p rzem ija 
talk szybko. Puw tarza się zaś to nietylko w 
przyrodzie. 'Podobnież dzieje się w życiu k a 
żdego człow ieka. H arcerstw o znajduje na to 
radę niezaw odną, środek jedyny', a tem cen
niejszy, że p ro s ty  i nawslkroś „krajow y", bez 
najm niejszej 'Zagranicznej domieszki. „Weź 
słońca b lask". Mało jest w żyoiu słońca, 
łem s ta ran n ie j więc zbieraj jego prom yki, 
nie zm arnuj żafdnej chwilki, goń każdą oka
zję, łap każdy prom ień, najm niejszą naw et 
jego iskierkę. Składaj B rz ę ln ie  we w łasnem  
serc-u. .Strzeż, jak  drogocennego skarbu. P il
nu j i rozn iecaj w otobie sam ym , nie daj mu 
zagasnąć, abyś. potem  czerpał z niego przez 
całe, bodaj najdłuższe życie, nietylko dla 
siebie, ;,ie ł,y j .mógł rów nież obdarzyć tym 
hlaslkiiein każdego, kto smutny’, czy' stroskany 
zbliży isię do ciebie.
. P iękne są napraw dę zasady harcerskie, 
jest w n ich  tężyzna duoha i ciała, jest wiel- 

u k O;'hanie Roiga i Ojazyzny, jest, do 
pralktyłki dnia codziennego, dostosow ana słu
żba bliźniem u —  jest czyisty, zdrow y poryw 
duszy dziecinnej i m łodzieńczej, k u  temu, 
co p iękne i dobre, co w arte praw dziw ej mi 
tosci. \ \  arto  dopraw dy, abyśm y starsze spo- 
łeczeiistw’o, bltżej się z iterni zasadam i po- 
znając, w nikając w sposób życia m łodzieży 
liarcerśkiej, dopomogli je j tern sam em  do u- 
rzeczyw stn ien ia  je j p ięknych  haseł.

F. K.

Krwawe pokłosie dni świątecznych.
Potworne żonobdjstwo czy samobójstwo?

O k res  p rzed św ią teczn y  w  ruchu  
kon certow ym  upłynął pod  znakiem  
m uzyki religijnej. R o zp o czą ł  go  
w ła śc iw ie  już koncert S to w a rzy sze 
nia M iłośn ików  D aw n ej  M uzyki w  
W arszaw ie ,  który w  częśc i  chóral
nej programu, jak już zaznaczaliśm y,  
m iał szereg  kapitalnych dzie ł reli
gijnej literatury, jak, np., Palestriny  
(„Improperia" i*‘ „Jerusalem"), J, S. 
Bacha (fragment z „Johannes— P as-  
s io n “), G om ółki (Psalm y), S z a m o 
tu lsk iego  i Z ie le ń sk ie g o  (M otety),  
S zarzyń sk iego  („Jesu sp esm ea" )  i in. 
W zn io s łe  w rażen ie  d o sk o n a łeg o  w y 
k onan ia  tych dzieł przez zespó? ch ó 
ralny stow arzyszenia , o którem m ie 
liśmy już sp o so b n o ść  obszerniej pi
sać, s p o tę g o w a n e  było  je szcze  u- 
dzia łem  w charakterze solistki p. 
Marji M odrakow skiej , n iezw yk le  
m uzykalnej pieśniarki, um iejącej z 
p rzed ziw n ą  intuicją o d d a w a ć  n a le 
żyty  styl i od p o w ied n ie  pog łęb ien ie ,  
w y k o n y w a n y c h  u tw orów .— Z  w ileń 
skich z e sp o łó w  śp iew aczych ,  tylko  
T o w . „Lutnia" w ystąp iło  z k o n cer 
tem  m uzyki religijnej poważniejszej  
treści. O prócz kilku b łahych u tw o 
rów, w ięk szą  c z ę ś ć  programu w y 
pełniły: „Stabat, M ater“ L e ś n ie w 
sk iego  i „S ied em  s łów  Chrystusa"  
H ayd n a .

P ierw szy  z tych utworów, k o m 
pozycji  dyrygenta  „Lutni", J. L e ś 
n iew sk ieg o  za leca  s ię  ch w aleb n ą  
zw artośc ią  treści i form y. Frakturę  
posiada  jasną, w yrażon ą  środkam i  
prostem i, w  ca łośc i  zaś m a styl, 
u c h w y c o n y  b. trafnie. W y k o n a n ie  
t e g o  koncertu  przez chór T o w a 
rzystw a „Lutnia" pod dyrekcją  J. 
L e śn ie w sk ie g o  odzn acza ło  s ię  sta-  
rannem  w ystudjow aniem . P ew n e  
braki w yn ik a ły  ze  zb y t  małej czuj
ności tow arzyszącej  orkiestry oraz 
akom panjatora. Soliści w  o so b a ch  
p.p. Ludw iga, H en d r ich ów n y , O l
s z e w sk ie g o  i P ek a ró w n y  stali na  
w y so k o śc i  zadania.

K oncert relie::ny, urządzony sta 
raniem spółdzieln i p o c z to w c ó w ,  n ie  
uspraw iedliw iał s w e g o  określen ia ,  
p o d a n e g o  w  nag łów k u  afisza, jako  
„wielki koncert". Składał się  on b o 
w iem  w  przew ażnej  swej częśc i  z 
utw orów  bądź w ręcz  m ałow artos-  
ciow ycb , bądź przeroDek z orygina
łów , przytem  b e z  u w zględn ien ia  p o 
ż ą d a n eg o  w5'm uzyce religijnej stylu. 
Jedyny bodaj w yjątek stanow ił  
tu fragm ent z „Misterjum W ie lk a 
nocnego"  Erelbena.

S zk o d a  było  sum iennej pracy 
chóru i orkiestry p o cz to w có w , m o ż 
liwej d o  zużycia  do  ce ló w  w artoś
c iow szych .

P rodukcje  so lo w e  (za  w yjątkiem  
p . ’K orw in-K rukow skiej)  stały na p o 
ziom ie  n ied o s ta teczn y m  do publicz
nej produkcji koncertow ej.  Cały p o 
m ysł  p o w y ż sz e g o  koncertu m ógłby  
b yć  o d p o w ied n im  na bardziej z a m 
k niętym  terenie .

Zastępca. ‘

Wcaorajszy komunikat policji donosi, iż 
aa terenie 4-go komisarjatu, przy ul. Pionier
skiej 17 wskutek zażycia nieznanej trucizny 
pozbawiła się życia Anna Marcewiez. W ez
wany lekarz stwierdził zgon desperatki.

Tymczasem wiadomości, które otrzymu
jemy bezpośrednio, świadczą, że miała tu 
miejsce zbrodnia, dokonana na Marcewi- 
czowej przez jej męża Jana.

Według tej wersji Jan Marcewiez w wód
ce podanej żonie zadał trucizny, wskutek cze

go nastąpiły objawy zatrucia a między iM- 
nemi gwałtowne torsje.

Przyglądający się temu Marcewiez, chcąe 
skrócić sobie przykre chwile, chwycił chorą 
za gardło i pozbawił ją życia.

O wypadku dopiero nazajutrz powiado
mił sąsiadów, mówiąc, iż nie może dobudzić 
się żony.

Okazało się, iż Marcewiczowa nie żyje, eo 
wreszcie stwierdził lekarz.

Marccwicza zakutego w kajdany aresz
towano. ;.£ |;  1*(

Nieszczęśliwy wypadek czy rozmyślne
zabójstwo!

:-5ł»

W domu Nr. 4 przy zaułku Kijowskim, 
w pierwszy dzień minionych świąt rozegrała 
się krawawa tragedja, której sprawcą jest 
właściciel zakładu fryzjerskiego w hotelu 
„Europa14 Jan Gorański.

Do Goraóskich przybył z wizytą rodzony 
brat Gorańsklej, W ładysław Piotrowski, któ 
ry najprawdopodobniej pod wpływem alko
holu wszczął ostrą kłótnię z siostrą.

Podrażniony tem Gorański, rów-nież pod 
dobrą data, wyjął rewrolwer oddając z niego 
strzał.

Kuła ugodziła Gorańską w brzuch.
W ezwany lekarz pogotowia ratunkowego 

ciężko ranną w stanie beznadziejnym prze
wiózł do szpitala Żydowskiego.

Gorańskim zajęły się władze śledcze.

Morderstwo przy ul. Kalwaryjskie].
W pierwszy dzień świąt w jednej z bram 

przy ul. Kalwaryjskiej powstała bójka m ię
dzy szewcem i piekarzem.

W pewnym momencie szewc dobył noża 
ł ugodził nim piekarza, który padł trupem na 
miejscu.

Czy zabójca został ujęty nic wiemy. Nie 
wiemy też w jakich okolicznościach rozeg
rała się tu tragiczna bójka, ani też jakie są 
nazwiska zabójcy ł jego ofiary, ponieważ po
licja, >v czem celuje szczególnie 4 komicar-

jat, o w-ypadkacli które poruszają całe dziel
nice nie raczy nas powiadomić, uważając w i
dm znie, że takie wypadki są zbyt błahe...

Jzlw'i nas w  takim razie, dlaczego kra
dzież naprzykład kary, ręcznika czy 5 zło
tycdi, któremi nas w komunikatach policyj
nych zasypują (szczególnie -jeżeli spraw cy zo- 
stają ujęci) te same czynniki uważają za 
rzecz ważną, którą należy podać do wiado
mości publicznej?!

K R O N I K A
Jerzego i Wojciecha. 
Fidelisa.

Wschód słońca- 
Zachód , -

-g- 4 m. 24 
18 m. 46

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolegji U. S. B 
w Wilnie z dnia 22/1V—1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 764 
Temperatura średnia: +  12° C

najwyższa: - f  18’ C 
, najniższa: +  9° C 

Opad w milimetrach: 25 
Wiatr przeważający: południowo-zachodni. 
Tendencja barom.: spadek, nast. stan stały. 
Uwagi: rano pogodnie, po poł. deszcz.

Z KARTY Ż*^0BbdEJ
— Zgon członka Zw. Legjonistów w W il

nie. Związek Legjonistów  Polskich w W ilnie 
zaw iadam ia w szystkich kolegów, iż w ponie- 
działefk dn ia  21 ikwieitnia 1930 r. zm arł ś. p. 
Tadeusz Dzieślewslki — b. legjonista I-szej 
Brygady.

Eikisporitacja zwłolk nastąpi we środę dnia 
23 kw ietnia b. r . o godz. 17 ize szpitala Św. 
Jafkóba do kościo ła Św. Trójcy.

Nabożeństwo żałobne za spokój jego du- 
sizy odpraw ione tzostanie w s-ościede Św. T ró j
cy w- czw artek dn ia  24 'kwietnia b. r. o godz. 
7-ej rano , poczem tegoż samego dn ia  o godz. 
17-tej po po łudniu  nastąp i przeniesienie 
zwłoik z kpścioła Św. Trójcy  na  cm entarz 
p o - Berna rd yńsk i

P ow iadam iając o tem  p rosim y kolegów — 
b. legjonistów  o wzięcie jak  najliczniejszego 
udłziału w oddaniu  ostatn iej przysługi ś. p. 
Tad eusz o wi D z i e ś 1 e wslk i em u.

Romantyzm w małżeństwie. O S O B IS T E

D w aj pisarze w  am erykańslkiem  czaso
piśm ie Ś ,Forum " ro zp raw iają  o szczęściu w 
m ałżeństw ie. Zdaniem  ich tylko pew ien ro 
m antyzm  m oże to  szczęście we w spółżyciu 
kobiety z m ężczyzną ząpewnić. Zrębam i 
tego rom antyzm u są — przedew szystkiem  
m iłość, nam iętność i wreszcie w łaściw y w y
bór. Są to  .trzy term iny  le j sam ej istoty rze
czy, tró jjedn ia .

Oczyw.ście ci A m erykanie nie odkryw ają 
Ameryki, pow iedziano to już tysiące razy 
we w szystkich językach, że praw dziw e 
tw órcze ma i/c  ii st w o. dążące do wzajem nego 
szczęścia, budu je  się na  miłości. Pragnie 
się w ledy dobra  i szczęścia osoby ukochanej. 
Przez w zajem ne darzen ie  się szczęściem za
cierają  się różnice charak terów  i usposobień, 
uzgadniają się przyzw yczajenia, a  dwie linje 
życiowe obojga m ałżonków  istają się jedną 
wispólną drogą. W  ten  sposób w yrabia się 
i udoskonala -cały system „życia we dw oje". 
Ta sztuka życia m ałżeńskiego w ym aga oczy
wiście p racy  nad sobą, charak teru , siły woli, 
poświęcenia.

Odbiegając nieco od tych w yrozum ow ań, 
m ożem y tu  użyć jeszcze-słów  kilku . E n tu 
zjazm  wzajem ny, zaufanie, ofiarność. Oto 
katcgorje  wyższe i szlachetniejsze, oto w a
runki niezbędne rom antyzm u m ałżeńskiego.

I jeżeli naw et przyjdzie sm utne rozcza
row anie, rom antycy m ałżeństw a p rzy n a j
m niej zachow ają w duszy m ocną pamięć, 
o  b lasku  słońca wczorajszego, gdy tym cza
sem w yrachow ani będą w podobnych chw i
lach mieli zimną i dręczącą świadom ość 
klęski życiowej.

I łjelszcze jędrno — może nie należące do 
kategorji „rom anłyzm ów ", ale stanow iące 
fundam entalny  .obowiązek dobrego, _uczci
wego m ęża wobec żony: troska — nietylko 
o jej „dzisiaj", ale p rzezorna myśl o jej 
„ ju t ’ze“. W  języku praktycznym ^ znaczy to 
poproslu : izabezpieczenie spokojnej p rzy 
szłości żonie w drodże ubezpieczenia życio
wego m ęża wobec żony.

Jeszcze inaczej: zaw arsie Ubezpiecze
nia życiowego w P. K. O., co można licznie 
w każdym  urzędzie pocztowym w ciągu 10 
m inut.

Zażądajcie tam  inform acyj, zawrzyjcie 
ubezpieczenie, a dacie  tem wyraz „prak tycz
nego rom antyzm u", będącego rękojm ią szczę
ścia w m atżeńslw ie. M. Cz.

— Profesor Uniwersytetu kowieńskiego 
p. Janułajtis baw i obecnie w W ilnie gdzie 
przeprow adza badania  archiw alne d la uzu 
pełnienia sw oich p rac  o hkstorji pow stań 
1831 i 63 roku  na Litwie

SAMORZĄDOWA
—  Posiedzenie wydziału powiatowego se j

miku wil.-trock. Na dzień dzisiejszy wyzna- 
ezoiie zostało posiedzenie w ydziału pow ia to 
wego sejm iku wisleńsko-trodkiego. Porządek 
dzienny obejm uje szereg spraw  związanych 
z działalnością samo-nządu powiatowego.

s p r a w y  s z k o l n e

MIEJSKA
— Starania o pożyczkę na wykończenie 

rozpoczętycłi inwestycyj. W celu zakończe
nia robót prow adzonych obecnie nad budo
wą szkoły pow szechnej na  Antołkolu oraz 
dom u robotniczego na P iórom oncie m agis
tra t im. W ilna zam ierza wszcząć s ta ran ia  w 
Banku G ospodarstwa Krajów, o w yjednanie 
pożyczkż w wysokości 180.000 złotych.

— Posiedzenie Komisji Finansowej. Na 
dzień 24 kw ietn ia  w yznaczone zostało posie
dzenie m iejskiej Komisji F inansow ej, na  któ- 
rem  załatw ione zostaną spraw y zw iązane z 
kończącym  się budżetem  2929-30 r. oraz ro z 
p a trzona  'zostanie spraw a um orzenia zali
czek udzielonych przez sam orząd p racow ni
kom  m iejskim .

— Choroby zakaźne. W  ubiegłym  tygod
niu na teren ie  m. W ilna na choroby zakaźne 
chorow ały ogółem 73 osoby, w te j liczbie na: 
tyfus b rzuszny — 7; płonicę — 22 (w tem 
1 zgon); b łonicę — 4; odrę — 9 (zgony 3);
różę — 4; krztusiec —  11; gruźlicę __ 9
(.zgonów 5); jaglicę 5 i grypę — 2.

Ogółem zanotow ano 9 śm iertelnych w y
padków  pnzebiegu choroba

-  Terminatorzy a służba wojskowa. W
olko in liku do w ojewodow Alin. Spraw  W ewn 
w yjaśnia, że te rm inatorzy  w rzem iośle ł zw' 
uczniowie u m ajstrów  ub w p rzedsieh inr 
stw ach przem ysłow ych albo odbyw ający nV  

. handhl podstaw ie zaw artych  p L m
nych um ow  o na„ ;ę , ,pow inni d"0j plf “ - 
podam a o odroczenie z a ś w ia d c z ę J f  i  od

Widok na miasło Jerozolimę.

i e T B - ' -
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SPRAWY ROBOTNICZE
— Bezrobocie mniejsza się. Na w ileńs

kim rynku  p racy  zarysow uje się obecnie wy 
raźna tendenc ja  zniżkow a. W  ciągu o s ta t
niego tygodnia bezrobocie zm niejszyło się o 
161 osób i obecnie według o ficja lnych  no to 
w ań star, bezrobocia w W ilnie z.amyka się 
qyfrą 3768 osób, w tej liczbie m ężczyzn 2744 
i kobiet 1024.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Sekretarjat Wileńskiego Komitetu O- 

chrouy Przyrody jest czynnj we w torki 
i p iątk i w godzinach 12—14 w lokalu Z akła
du Geograficznego p rzy  uh Z akr eto we j 23, 
teł. 910, po św iętach — od piątiku 25 b. m. 
S ek retarja t sk łada podziękow anie za do tych
czas otrzym ane przezeń od szeregu osób in 
form acje w bardzo ak tualnej spraw ie o ch ro 
ny ptaków  oraz prosa o dalsze. Szczególnie 
pożądane są  w iadom ości o ew entualnych 
nadużyciach w te j dziedfzani zastaw ianie 
sideł, pu łapek  na  ptaki, handel niem i, noto
w anie z flowerama, p rocam i etc.) w dzie ln i
cach: amtokolskiej, n a  Zarzeczu, Nowym
Świecie, a także 2-alkirecie. W ileński Komi
te t O chrony P rzyrody apeluje do społeczeń
stw a o jak  najin tensyw niejsze zwalazanie, tak 
n iestety rozpow szechnionego w W ilnie, b a r 
barzyńskiego w yniszczania przez różne n ie 
ku ltu ralne, nieuśw iadom ione elem enty, n a 
szych skrzydlatych  śpiewaków . Spraw a ta 
jest szczególnie ak tualna  teraz wobec n a d 
chodzącego kierm aszu  iw dr św. Jerzego na 
k tórym  zw ykle kw itnie barbarzyńsk i handel 
p takam i leśnemi.

ZJEDNANIA I ODCZYTY

byw aniu nauki rzem iosła łnb nauki handlu 
w ydane 4przez. zarząd właściwego cechu rze 
m ieślniczego lub ko rpo rac ji przem ysłow ej, o 
ile przem ysłow iec udzielający nauki jest 
członkiem  cechu czy też korporacji. W  p rze 
ciwnym razie zaśw iadczenia talk i e w ydają „ 
w w ypadkach nauki rzem ieślniczej —  zarząd 
izby rzem ieślniczej, zaś w w ypadkach nauki 
handlu  — zarząd izby przem ysłow o-handlo
wej. Zaśw iadczenia ta ike  m a ją  być po tw ier
dzone u term inujących  w rzem iośle przez 
in s tru k to ra  ko rpo rac ji i cechów lub przez 
w ydział przem ysłow y danego w ojewództwa 
a odbyw ającego naukę w handllu — przez 
w łaściwą władzę przem ysłow ą. W  braisu ce
chów rzem ieślniczych albo korporacy j prze
m ysłowych, lub o ile izby rzem ieślnicza m b 
przem ysłow o-handlow a nie działałyby na te
renie odnośnym  zaśw iadczenia tak ie  powi 
nien wydać .instruktor k o rpo racy j lub w łaści
wa w ładza przem ysłow a I instancji a potw ier 
dza w ładza przem ysłow a wojew ódzka.

Jeżeli poborow eanu przysługuje  praw o od
roczenia isłużby w ojskow ej z dw óch tytułów  
rów nocześnie, w tedy w podaniu  wiimo być 
0'Znaczone w sposób w yraźny  z jakiego ty 
tu łu  odroczenie ma być udzielone. W ym ienio
nej kategorji podan ia  należy  wnosić na jpóź
n ie j do 1 lipca.

— Nic wolno robić adnotacyj w książkach 
wojskowych. W  czasie zeszłorocznych zeb
ra ń  kontro lnych rezerwistów', stw ierdzone zo
stało że niektórzy  urzędnicy  stanu  cywilnego 
urzędnicy , policji, oraz .zarządcy dom ów  u- 
m ieszczają w' Iksiążkacb w ojskow ych różne 
adnotacje i w pisy nie m ające nic wspólnego 
z celem, dla którego w ydana została książe
czka w ojskow a.

M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych w y
jaśn ia , że upraw nionym i ao  czynienia ja 
kichkolw iek w pisów w książeczkach w ojsko
wych są jedynie i w-yłąciznie kom endanci po 
w iatowych uzupełnień oraz u rzędy  gm inne, 
jeśli chodzi o adnotacje m eldunku w ojsko
wego.

—  Ostatnie dodatkowe posiedzenie komi
sji poborowej. Dziś 23 kw ietn ia  odbędzie się 
w lokalu przy  ul. Bazylljańskiej 2 ostatnie 
dodatkow e .posiedzenie kom isji poborow ej, 
gdyż rozpoczynający  sic w krótce pobór rocz
nika 1909jgo spow oduje dłuższą przerw ę. Na 
w ym ienione posiedzenie w inni są stawić się 
wszyscy m ężczyźni sta le  izamieszikalę na  te re 
n ie  m . W ilna rocznika 1908-go i starszych, 
k tórzy  obow iązku tego dotychczas z jakich  
kolw iekbądź względów nie dokonali.

— Zarząd Wileńskiefio Okręgu Polskiego 
Czerwonego Krzyża zaw iadam ia swoich 
członków  honorow ych, dożyw otnich i rzeczy
w istych, że roczne .zwyczajne W alne Zgro
m adzenie Członków W ileńskiego Okręgu — 
O ddziału .P. C. K„ odbędzie się dnia 2 ; -go 
kw ietnia 1930 r. o godz. l ej w południe 
w Sali Związku Kresowego, Zawalna 1, pTzy 
następującym  po rządku  dziennym : 1) Z aga
jenie. 2) W ybór .Prezydjum i S ek re tan y .
3) Spraw ozdanie Prezesa Z arządu  za ’92£ r.
4) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej. 5) P laa 
p ra c  i p re lim inarz  wpływów i w ydatków  na 
1930 rok. 6) W ybór Członków K om itetu Ok
ręgowego na m iejsce ustępujących statutów'o. 
7) W olne wnioski.

Wistęp n a  Zebranie aa okazaniem  kariy  
członkow skiej. Opłatę członkow ską m ożna 
uiścić p rzy  wejściu.

RÓŻNI

— Z Towarzystwa W ychowania Przed
szkolnego. Toiw. W ych. Przedszkolnego o rga
nizuje k u rs  a w akacyjne, k tó re  tnwać będą od 
22-go k\ rtn ia do 3- m aja. Na kursa zjadą 
się w ychowaw czynie z całej Polski, mogą 
uczęszczać rów nież rodzice.

Kurs obejm ie: rysunki, gim nastykę, teor- 
ję wychowamia przedszkolnego. W ykładów  
podjęli się łaskaw ie: p . M arja W eryho-R a- 
dziwiłiowiczowa, p: Czyżew-sk i p. Kazim e- 
row.sk i.

Zapisy przyjm ow ane są do W. środy i od 
21-go o:w tn ia  w przedszkolu m iejsk iem  ul 
sw. Anny Nr. 2. ’ '

— ló-eiodniow y kurs dla kierowniczek

T o t a m $ S k°W ZhOT’ganizov “ K ^r.roićm

m iejski. g 0 p rzy  ul. 5w, Anny

— Kolonje i póikolonje letnie dla naj
biedniejszych dzieci szkól powszecł.nycn.
M agistrat |m. W ilna p ro jek tu je  w roku b ie 
żącym w ysłać na kolon je  letnie 600 n a jb ied 
niejszych dzieci sżkół pow szechnych oraz 
180 dzieci na ipółkolonje letnie. Z żydow 
skich szlkół publicznych m a być w ysłanych 
na ko lon je  letnie 45 dzieci i 100 n a  półko- 
lonje.

Kolonje i póikolonje letnie rozpoczynają 
się w ro k u  bieżącym  z dniem  1 czerwca. 
Częściowo odbędą się one w m ają tku  m ie j
skim Leoniszki pod W iu.em , gdizie M agistral 
na .powyższy cel w ybuduje dodatkow o barak  
na 100 dzieci.

—  Zarząd I Domu W ychowawczego dla 
sierot im. Marszałka J . Piłsudskiego gorąca 
dziękuje  Zarządow i R odziny W ojskiw ej za 
w ydelegowanie do Schroniska P rzedstaw i
cielki <t gronem  m ilej dziatw y przedszkola 
z sutem i paczkam i przysm aków ’ św iątecz
nych, zabawek, oraiz ślicznym stoliczkiem  
tradycyjnego „Święconego" — obdarzono 
50-ro dzieci

P odkreślić należy  lę nizwytkłą ofiarność 
S tow arzyszenia m ającego sw oje w łasne p la 
cówki, a m im o to stale św iadczącego pom oc 
Schronisku im. M arszałka J. Piłsudskiego 
zawisze ■w bardzo  m ilej i serdecznej form ie.

—-' Z Izby Skarbowej. W ileńska Izba 
Skarbow a podaje  do w iadom ości izaintere- 
sowanyeli, że w 'dniu 15 kw ietn ia  r. b. u rzędy 
skarbow e m. W ilna rozesłały p łatn i kom n a 
kazy p łatn icze na podatek  przem ysłowy od 
obrotu Iza 1929 r.

Term in p łacen ia  uw idocznionego w n a 
kazach płatn iczych podatku  oraz pierw szej 
zaliczki na podatek  za rok  1930 upływ a z 
dniem  15 m aja b. r. W tym że term in ie  p ła t
nicy mogą -wnosić odw ołania od ustalonych 
sum obro tu  i obliczonych kw ot podatku  do 
Komisji Odwoławczej ma ręce tej władzy, 
k tóra  podatek wymierzyła.

N iedoręczenie nakazów  .pła.tniczych me 
może służyć powodem d la  .przedłużenia te r 
m in u  ma wniesienie odw ołania, a  więc p ła t
nicy, k tórym  makazy nie zostały doręczone, 
mogą inform ow ać się o ustalonych  sum ach 
obrotu i p rzypadającego  podatku  w odn o ś
nych urzędach skarbow ych i w m agistracie 
m. W ilna, gdzie wyłożone są  listy  p łatn ików  
podatku  przem ysłow ego.

~ „Stragan pod pokonanym smokiem*4 
na ikic maiszu S-to Jerskiim sp rzedaje  wyroby 
harcere.k, p ie rn ik i z podob izną  rycerza i 
smółka. W iln iank i i W iln ian ie , prosiimy obej
rzeć i zakupi Dochód przeznacza Komenda 

loroągwi H arc. W ileńskiej Żeńskiej tia o- 
bozy letnie.

T EA T R  I YK#

Z POCZTY
, Posiadacze skrytek nocztowyeh często 

us airzają się, że kor.spondencja adresow ana 
ao nich nie w kłada się do skry tek  lecz do
ręcza 'się do m ieszkania co pow oduje znaczne 

W D J S K O W A  'opóźnienie yy zw iązku .z tem D yrekcja P.
"* **■— 1 T- w yjaśniła, ze o ile w łaściciel skrytk i

pocztow ej pragnie  podejm ow ać korespon 
derncję ze sikrytki a n ie  o trzym yw ać w dom u 
to w pdresie p róaz im ienia, nazw iska i e- 
wemtualnego adresu m usi być rów nież ko- 
nieozm e podany  Nr. sk ry tk i pocztow ej a  to 
z tego względu ab y  podczas rozdzielan ia  ko 
respondencji pow yższy Jist skierow ano do 
Skrytki a nie n a  salę listonoszy do roznie- 
sienia.

— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o 
godz. 3.30 pp. ukaże się ipo raz  pierw szy nad- 
w yraz barw ne widowisko d la  dzieci i m ło
dzieży, efektow na baśń J. W arneckiego „Cu
dow ny p ierśc ień" w reżyserji H. Zelwero- 
wiazówny. Do w ystaw ienia tej sztuki p rzy 
gotow ano nowe [malownicze dekoracje. Ceny 
m iejsc zniżone.

— Dzisiejszy koncert Arrau w T eatrze 
Miejskim na .Pohulance rozpocznie się o g. 
8 w ieczorem . Znakom,.V a rty sta  w ystąpi w  
W ilnie .z now ym  program em  najcelniejszych 
utw orów  repertuaru  fortepianow ego. Zain
teresow anie koncertem  ogrom ne. Pozostałe 
b ilety  od nabycia w kaisie T eatru  w L utni 
od godz. U —4 po ,p., zaiś od g. ó-ej w kasie 
T eatru  n a  Ponulance.

— „Przestępcy". Codziennie odbyw ają się 
pod kierow nictw em  reżyserskiem  dyr. Zelwe
row icza intensyw ne pnzygotowania do w y
staw ienia ostatn iej nowości scen eu ropej
skich głośnej sztuki B ruknera „Przestępcy". 
P rem jera w przyszłym  tygodniu.

—  Teatr Miejski Lutnia. N adzwyczajne 
pow odzenie tow arzyszy w esołej kom edji z 
życia akadem łdkiego „Błędny boikser" W. 
Smólskiego, k tó ra  zyskała wielki rozgłos i 
ogólne uznanie. Dziś w dalszym  ciągu .Błęd
ny boikser" z udziałem  dyr. Zelwerowicza.

—  Szopka polityczna. W, piątek 25 i so- 
>otę 26 kw ietn ia  gościć będzie w W ilnie 

w T eatrze L utnia „W arszaw ska szopka poli
tyczna 1930 r .“ M. HemaTa, J. Lechonia, 
A. Słonimskiego i J. Tuwima. W ykonaw cam i 
będą artyści Teatrów  Narodowego i Po lsk ie
go. Szopka zaw iera 28 znanych postaci oraz 
ostatnie aktualności. L alk i w ykonali W. D a
szewski i J. Zaruba. K ierow nictwo m uzyczne 
dyr. Legietyńskiego. Szopka w arszaw ska bę
dzie p rodukow ana w  p iątek  dw ukrotnie o 
g. 7.15 oraz  o 9.15, w sobotę rów nież dw u
krotnie o g. 7.15 i o g. 9.15. Zapowiedź
szopki politycznej w yw ołała w śród publicz
ności w ileńskiej żywe z a i n t e r e s o w a n i e  R i l e t v, -  ,vanie Bilety
nabvw ae m ożna w kaisie zam awiań.

■ieeiial fortepianowy Tamary Bay.
n adchodzącą  niedizielę 27 b. m. w sali 

l e a  u 4 iejsikiego w Lutni odbędzie się po 
ranek Lecital fortepianow y utalen tow anej 
p ian istlu  Taimary Bay. Młoda a rtystka  po 
skończonych chlubnie  istudjach w Zurychu 
i B erlinie znana jast z występów  zagranicą. 
Niezwykle ciekaw y ten  w ystęp T am ary Bay 
w ywolał duże zainteresow anie. Początek n ie
dzielnego recita lu  o godz. 12-ej w południe. 
B ilety zawczasu do nauycia w kasie Lutni 
od 11—9 w.
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11.53: Sygnał czasu z Warszarwy. 12.05: 
P o ranek  m uzyki popu larnej. 13.10: K om uni
k a t m eteorologiczny z W arszaw y. 15.15: Od
czyty d la  m aturzystów : 1) Sfe Żeromski, 2) 
Kongres W iedeński. 16.10: P rogram  dzienny. 
16.15: Audycja d la  dzieci „K ochajcie kw iaty" 
jpogadanka. 16.45: Gram ofon. 17.15: „W śród 
książek" i (koncert popu larny . 18.45: K w ad
ran s  akadem icki. 19.00: Feljełon wesoły. 19.25 
G ram ofon. 19.40: Radjoikronika i sygnał cza 
su. 20.00- P rogram  „D nia Poznania". 20.30: 
Koncert w ieczorny. 21.10: K w adrans lite rac
ki z W arszaw y. 21.25: Dalslzy ciąg koncertu . 
22.10: K om unikaty z W arszaw y. 23.00: Mu
zyka taneczna.

CZWARTEK, dn ia  24 kw ietn ia 1930 r.
„DZIEŃ1 POZNANIA11

I. Inauguracja : 8.38: Dzwony z K atedry 
P oznańsk iej. 8.45: Nabożeństw o z K atedry 
Poznańskiej. II. Interm ezzo poranne: 9.30: 
Muzyka po ran n a . III. U roczysta Akadem  ja. 
10.35: H ym n narodow y. 10.51: Pi zam ów ienia. 
11.21: <0 rad jo fo n ji w ielkopolskiej. 11.35:
H enryk W ieniaw ski: K oncert skrzjpcow y
D-mol. 11.47: H ym n R ad ja  Poznańskiego 
„Głośniki p łonące". IV Audycja regjonalna 
11.58: Sygnał czasu  12.03: Pieśni ludowe 
w ielkopolskie w w yk. chóru  męskiego. 12.23: 
D aw na p oez ja  w ielkopolska. 12.33: „Zapom 
n ian y  p o e ta  ooznańsk i" odczyt. 12.36. P o 
znańska  m uzyka podw órzow a i przydrożna 
V. Interm ezzo popołudniowe. 13.03: Lekki, 
koncert solistów. 14.00: K om unikaty poszcze
gólnych istacyj. VI. Audycje d la  dzieci: 15.00: 
Chwila muzytki. 15.10: ^D yliżansem  po P o 
znaniu". 15.20: Słuchow isko „L ech" (Pra- 
klechda polańsika). 1545: „Zw ierzyniec po 
znańsk i przem aw ia" reportaż  z O grodu Zo 
ologicznego. 16.15: K oncert n a  w altorn ji 
VII. Życie gospodarcze W ielkopolski. 10.30: 
Rolnictwo. 16.37 Przem ysł i H andel. 16.44: 
Rzemiosło. 16.51: „H ym n p racy "  —- p ió ra  
Em ila Zegadłow icza. VIII. Audycje popo łud
niow e: 17.00: Zegar i  h e jn a ł z wieży ra tu 
szow ej. 17.03: Słowo jubileuszow e z okazji 
trzech lecia  „R adja )oiznań,skiego'‘. 17.08: 
K w artet sm yczkowy. 17.28: Życie artystyczne 
P oznania . 17.38: K oncert kom pozytorów  po
znańskich. 18.23: Gen jusze poezji w ielkopol
skiej. 18.38: U tw ory Szopena. 19.08: Życie 
um ysłow e W ielkopolski, oidczyt. 19.20: K on
cert k larnetow y. IX. Rozm aitości: 19.36: Kil
k a  słów  o przem yśle radjo technicznym . 
19.40: N adprogram . 19.49: R adjografja  sy
stem u Fultona. X. W ieczór tea tra ln y : 19.55: 
W stęp do  op. St. M oniuszki: „V erbum  No 
bile". 20.00: „Vorbum Nobile" St. Moniszki. 
XI. Audycje w ieczorne: 21.20: Dzisiejsza p o 
ezja  poznańska. 21.45': Solo w iolonczelow e. 
21.59: Sygnał czasu. 22.01: „O duszy w ielko

po lsk iej i je j w ysłow ieniu się." odczyt. 22,11. 
K onkurs słuchow iskow y. 22.26: K oncert kom 
pozytorów  słow iańskich . 22-50: Słuchowisko 
o ra to ry jne . 23.20: W spółczesna m uzyka pol
ska. 23.58: H ym n narodow y, zegar z wieży 
ratuszow ej. 24.00: Muzyka taneczna. 24.45: 
rad jow ych  figuru je  m uzyka taneczna.

Nowinki radiowe.
NAJBLIŻSZA OPERETKA

transm itow ana  w poniedziałek z W arszaw y 
.nosi ty tu ł „Książe Nancy" m uzyka L ehara.

OSZMIANCZUK MA GŁOS! 
czyli Leon W ołłejko wygłosi jeden  ze swych 
m onologów  regionalnych w poniedziałek o 

godzinie 19.00.
HALI O! UWAGA! WRACA MUZYKA 

TANECZNA!
Amatorzy szlagierów', dżażu i fokstrotów  

cieszą się! Od poniedziałku  w program ach 
rodjow ych figuru je  m uzyka taneczna.

DYSKUSJE W  RAD JO.
Niemiecki w ybitny k ry tyk  tea tra ln y  A. 

Miihr naw ołu je  do rozsizerzenia granic po 
lem iki rad jow ej i p row adzenia  je j bez w zglę
du n a  jakąkolw iek przynależność party jną .

—  W  walce przed m ikrofonem  — pow ia 
da au to r — w idzę now oczesną form ę ducho
wego .turnieju, rycerski po jedynek  przed ob li
czem jaw ności zm aganie się dw óch, uczci
w ych szerm ierzy, k tó rych  ciosy i obrony bez 
wzgtlędu na  ferw or w alki, w ciąż pozostają 
lo jalne.

Gdy na zaproszenie berliń sk ie j rozgłośni 
spotkałem  się po raz  pierw szy z E rnestem  
Tollem, z k tó rym  już od lał 10-ciu p row adzi
łem sta lą  polem ikę, um ów iliśm y się m iędzy 
sobą że nie będziem y się w zajem nie w yzywać 
an i w yprow adzać z rów now agi, leoz zadow o
lim y się przeciw staw ieniem  sobie poglądów  
i  faktów , -walcząc p rzy tem  jalk n a  rycerzy  
przysta ło . Wynik naszej um ow y był ten, że 
n ieuprzedzona p ra sa  sygnalizow ała swoim 
czytelnikom  niezw ykle poryw ający, w prost 
„ciskający isk ry" pojedynek sław ny w rad jo  
Słuchacz .podobno odniósł w rażenie, że 2-cli 
p rzekonanych  ludzi sp ierało  się publicznie 
o najlepsze rozw iązanie zagadnień na czasie.

lilillilllillllliilllllillllllillmlillllilllllillluB

Ogłoszenia
w  Kurjerze W ileńskim 1 w e  w szystk ich  
I n n y c h  d z i e n n i k a c h  zam ieszcza  

fachow o i tan io
Wll. Agencja Reklamowa 
Jan Dyszklewlcz — Wielka 14

‘T elefon 12-34. 707

Z OSTATNIEJ CHWILI
Straszny pożar kościoła.

Prawie wszyscy modlący się zginęli w płomieniach.
BUKARESZT, 22.KV (Pat). W Wielki Czwartek, w czasie nabożeństwa 

w kościele wiejskim Costesti koło Pitesti wybuchł pożar. Zgromadzona 
w kościele ludność, ogarnie.ta paniką, rzuciła się do jedynych drzwi koś
cioła, które były zamknięte i nie dały się otworzyć. Wiele osób zginęło  
potratowaniych w zamieszaniu, reszta spaliła się po zawaleniu się płoną
cych ścian. Wśród ofiar, których iloćć obliczają na 100 osób, znajduje 
się wiele kobiet i dzieci.

Szczegóły katastrofy. Rozdzierające sceny.
B U K A R E S Z T , 22.IV (Pat) . O  katastrofalnym  pożarze  kośc io ła  w  

C ostest i  d o n o sz ą  n astęp u jące  szczeg ó ły :
, R o z p o z n a n o  d o ty ch cza s  z w ę g lo n e  zw łok i 110 ofiar pożaru. Jak przy

puszczają , zw łok  o k o ło  10 o sób ,  znajdujących s ię  p o d  zg liszczam i, n ie  da  
s ię  już rozpoznać. Pożar trwał n ie sp e łn a  god zin ę . W ię k s z o ś ć  ofiar pożaru  
s tan ow iła  m ło d z ież  i dzieci. W  C ostesti  n iem a  praw ie ani jednej rodziny, 
któraby nie  by ła  pogrążon a  w  ża łob ie .  W  czas ie  katastrofy, w ie le  o sób  
dosta ło  ataku szału. W  m iasteczku  na w ie ść  o pożarze  rozgryw ały  się  
n ieo p isa n e  w  sw ej  grozie  sc e n y .  W  celu n ied o p u szczen ia  p ow a żn ie jszy ch  
in cy d en tó w , in terw enjow ała  żandarmerja. R o d z ic e  ofiar katastrofy grom a
dzą s ię  na cm entarzu. M inistrow ie spraw  w e w n ę tr z n y c h  i op iek i sp o łe c z 
nej, przybyli na  m ie jsce  katastrofy i o sob iśc ie  k ierow ali organizacją p ierw 
szej p o m o cy .  Ofiary katastrofy p o c h o w a n e  zostan ą  w e  w sp ó ln y m  grobie, 
w y k o p a n y m  w  m iejscu , w  którym  sta ł kośc ió ł.

K ośció ł,  który u leg ł pożarow i b y ł  z b u d o w a n y  z d rzew a  przed  stu  
laty. Miał on  ty lko jed n o  m ałe  w ejśc ie  i jed n o  m alutkie  okno . P o ło ż o n y  
był na sam ym  koń cu  m iasteczka. O g ień  p o w sta ł  od św ie c z e k  w o sk o w y c h ,  
w etk n ię ty ch  w  w ie ń c e .  O  pożarze  d o w ied z ia ła  s ię  lu d n ość  m iasteczka  
dopiero  od osób ,  które zd o ła ły  s ię  uratow ać i w sz c z ę ły  alarm. W  p ło 
m ien iach  zg in ę ły  c a ł t  rodziny.

Pogrzeb ofiar.
B U K A R E S Z T , 22.IV (Pat). Ofiary tragicznej katastrofy w  C ostest i  

p o c h o w a n e  zosta ły  w  40 grobach  w  taki sp o só b , ż e  w  k a żd y m  grobie  
pog rzeb a n o  c z ło n k ó w  jednej i tej sam ej rodziny. O g ó łe m  p o c h o w a n o  110 
ofiar. W  p o g rzeb ie  u czes tn iczy ło  o k o ło  10 tys. o sób , w  tej liczb ie  w ie le  
o só b  przybyłych  z okolic . M szę  ż a ło b n -  odpraw ił bisłcup A r g o sz  w  o to 
czen iu  liczn ego  d u ch o w ień stw a ,

Wybucn od uderzenia piorunu
zabił 30 osób.

Katas^ufalny pożar w^zienla.
336 osób zginęło w płomieniach.

COLUMBUS (stan Ohio), 22.IV (Pat). W tutejszem więzieniu wybuchł 
pożar, puciągając za sobą śmierć 300 osób, przeważnie złoczyńców.

Ogieó podłożyła zbrodnicza ręka.
COLUMBUS, 22.IV (Pat). W c/asie  pożaru w tutejszem więzieniu  

rozegrały się okropne sceny. W celach rozlegały się przeraźliwe krzyki 
więźniów, którzy dobijali się gwałtownie do zamkniętych drzwi. Istnieje 
przypuszczenie, że pożar podłożyła w kilku miejscach zbrodnicza ręka. 
Ze względów ostrożności wysłano na miejsce wypadku oddział, złożony  
z 1500 żołnierzy, zaopatrzony w kulom ioty i gazy łzawiące.

Koło północy, żołnierze, oraz straż więzienna zdołali przeprowadzić 
kontrolę kilku tysięcy więźniów.
OKropne sceny rozpaczy w zamkniętych celach więziennych.

COLUMBUS, 22.IV (Pat). Agencja Reutera podaje dalsze szczegóły  
pożaru w tutejszem więzieniu. Na podwórzu wlęziennem znaleziono 305 ciał 
zmarłych i rannych. Wielu więźniom  nie udało się wydobyć z zamkniętych 
cel. Więzienie było widownią okropnych scen i niebywałego zamieszi nia.

Szpital przepełniony jest ofiarami pożaru, które w większości wy
padków musiano położyć wprost na podłodze, wielu zaś w ogóle musiano 
odm ówić przyjęcia. Wśród więźniów znalazło się wielu, którzy dzielnie  
pomagali straży ogniow ej w walce z ogniem i ratowaniu ludzi. Według 
ostatnio otrzymanych danych urzędowych liczba ofiar wynosi 307.

Ile osób zginęło?
COLUMBUS, 22.IV (Pat). Pierwsze oficjalne doniesienia m ówiły  

o 276 ofiarach pożaru więzienia w Columbus. Ostatnie nieoficjalne obli
czenia wskazują na to, że zginęło ogółem  336 osób.

Krwawe mmifestacje komunistyczne.

LIZBONA, 2 2 . I V .  (Pat). Według doniesień  
a Macao, na wyspie Taipa piorun uderzył w

fabrykę wywołując wybuch który pociągnął 
za sobą śm ierć 30 osób.

BERLIN, 22.IV (Pat). Wobec krwawych 
zajść podczas niedzielnych demonstracyj ko
munistycznych w Lipsku, prezydjmn policji 
zakazało odbywania wszelkich pochodów pu
blicznych. W poniedziałek patrole policyjne, 
krążące po ulicach miasta, atakowane były 
przez cały dzień przez lotne oddziały komu
nistów, przyczem w dzielnicach robotniczych  
dochodziło kilkakrotnie do starć i wymiany 
strzałów.

Tegoż dnia policja poszczególnych miast 
z których przybyły na zjazd w Lipsku dele
gacje młodzieży komunistycznej, obsadziła

Próby demonstracyj komunistycznych.
PRAGA, 22.IV. (Pal). W  dzień W iejlkiej- 

nocy zdołali kom uniści zorganizow ać w R a
dęcin ie  ’ cpobliżu P rag i dem onstracyjny po
chód, czem u jednalk pnzeszikodziła żandarm e
rja . Z aatakow ani przez kom unistów  kam ie
n iam i żandarm i dali salwę, sku tk iem  której

dworce kolejowe w celu przeprowadzenia re
wizji u powracających ze zjazdu. Główna u- 
wagn zwrócona została na Berlin, skąd na 
zjazd wyjechało do Lipska przeszło 3 tysią
ce delegatów. Policja berlińska zatrzymała na 
jednej z szos podmiejskich Berlina 60 sam o
chodów ciężarowych, wiozących delegatów z 
Lipska i dwóch z nich podejrzanych o udział 
w zamordowaniu kapitana polleji lipskiej a- 
resztowała.

Również w Halle policja aresztowała nie
których uczestników zjazdu kontiskując zna
lezioną przy nich broń.

zranionych zostało 5 kob ie t i dzieci, staw ia 
nycb iprzez kom unistów  w  pierwszym  szere
gu, Również -w jednej m iejscow ości n a  Rusi 
P odkarpack ie j kom unistycznie n astro jony  
tłum  urządził dem onstrac ję . Jeden z żan d ar
mów w ystrzelił k ładąc  imipeui dem onstran ta .

t f r  M ie jsk ie
SALA MIEJSKA 

Ostrobramska 5

Od dnia 20 do 24 kwietnia ^  m  ■  ■  at m  W  rolach głównych: 
1930 r. włącznie będzie I *  M  Mary PiCkfOTCi i

wyświetlany film: (  1 U J Q  I I O J U I  l  * ! ■  i T i f c i M  Charles Rogers
Ś m ie c h ,  łzy , u c ie c h a ,  n a p ięc ie !  W z ru s z a ,  baw i,  cza ru je ,  upadał 

Kasa czynna od godz. 3 min. 30. — Początek seansów od godz. 4 ej. — Następny program: „Szecherezada".

lie n szy  Dźwiękowy kino-teatr I I  C  1 1 Q  C  ** Inau g uracyjna  P re m ie ra !
Parter od 2 zł. Balkon 1 zł. 50 gr. I J  "  "  "  " ■  ■  ^  T r i u m f a l n y  p r z e b ó j  w s z e c h ś w i a t o w y !  
y  P ie r w s z e  P r a w d z iw e  R e w e la c y jn e  A rc y d z ie ło  Ś P I E W N O - D Ż W 1 Ę K O W E ,  o  k to r e m  m ó w i c a ły  św ia t.

■ ■  a  _ ■  W roli f.ytuł. Niezrównany Mistrz pieśni, bożyszcze tłumów 
S  I  wszechś^. sławy AL. JOLSON zo swym partnerem wzrusza-

W  U i O ^ Ł C h I  jącym Słoneczkiem (Sonny Boy) Olśni was film, jakiego 
J  ^  ™ «  dotychczas nie widzieliście! N a d  p r o g r a m :  Rewelacyjny 

dodatek SPfEWNO-DŹWłĘKOWY wytw. Warner Bros, New-York: Orkiestra symfoniczna składająca się zo 120 osób.
I l i a e n n r l v i 9 n l f 9 .  Ttzrsn l#A77nfth in  w Warszawę! Entuzjastyczne przyjęcie. Moz'żuchin wotoczenfu J. Smosarskiej, 
n  1 C l i | J U I I 4 - 1 0 IlifkCla ln fa l i  J J5ńuvlli l l  2. Batyckiej i innych gwiazd. W „Moulin Bouge” l t. d.

W celu uniknięcia natłoku uprasza się Sz. Publiczność o wcześniejsze nabywanie biletów i przybycie na początki seansów. 
Honorowe bilety nieważne. — — — — — — — — — — — — — — — — — Parter od 2 zł. Ba'kon 1 zł. 50 gr.

Dźwiękowe kino „HOLLYWOOD" Mickiewicza 22
Aparaty amerykańskiej światowej sławy „Pacent". — — — — — — .— — — — Ceny znIAone Parter od zł. i.20 gr.

BROADWAY- MEL0DYw s z e c h ś w ia to w e j  s ła w y  film *• ®  ® *  ae ta  ■  ■  ■  operetka. 
Niebywały przepych wystawy, wspaniały balet, dużo atrakcyj wzrrkowych i stucł jwycb, niewidziane .iciąc sceny w kolorach naturalnych,

Stówie Aaita Pace, Bessie Lowe i Charles King, K ^ e w i k  GEORGE DEWEY z ^ y kyoanatonu
popularną piosenkę SONNY B0Y> Początek seansów:- 4, 6, 8 i 10 25.

K I N O

P i c c a d i l l y
Wielka 42. Tel. 17-85.

Od 20 kwietnia wielki światecz- ■ a. _  pot.dram.mił.,na tle p-zeż.erot,dwóch 
ny program! Wielkie siowo poi- I ł I / P \ / | g 0  kobiet i dwóch mężcz. w-g głośn. pow. 
sklej wytwórczościświątecznejl B i H B I  a ,S tru g ap  t. „Pokolenie Marks.Świdy" 
W głównej roli królo- g n r i i u i n a  C m n C A Y C l  38 Partnerami jej są: uajnowsza rewelacja filmo
wa ekranu polskiego J O ł l W l J j r  i J I I I U S f l I S i i U i  wa — piękna Zofja Batycka, miss Polonja 
1930 r„ ćzarujący artysta Tadeusz W esołowski, wybitny talent filmowy Jeż Kobusz, oraz kwiat scen sto
łecznych z takimi artystami jak: BOGUSŁAW SAMBORSKI, Józef Maliszewski 1 Franc. Dominiak na czele. 
Mnóstwo aeBsaeyj: Burza i wiatr halny w Tatracb! Szarpiący nerwy wyścig samochodu z pociągiem! impo

nująca bitwa lotnlczal Malownicze wesele na wsi! Wspaniały raut arystokratyczny!

r K I N O - T E A T R

Ś w ia t o w id
Mickiewicza 9.

Od 20-go kwietnia, iw ląteczny program! Wspaniały ep.-s filmowy p-g powi“ści Dumasa

„ T r z e j  M u s z k ; e t e r o w l e av  • „ 1 2  D ia m e n t ó w "
W roi. gt. najgenjalniejszy a-iysta światu Douglas Fairbanks niezrówn. uwodziciel Adolphe Menjou i zna
komita Barbara La Marr. 10.0d0 niesłychanych przygód. Mi!,jon niespodzianek. Dla młodzieży uozwolone.

P olsk ie  K ino

W A N D A
Wielka 30. Tel. 14-81.

D ziś! a  9  Najwspanialsze arcydzieło Hr. LWA TOŁSTOJA

M I Ł O Ś Ć  K O Ź A K A  ( K o z a c y )
w  rolach głównych John Gilbert i R e n e e  J i a o r ć e .

UWAGA. Podczas seansów przyjmuje udział pełny komplet orkiesry bałałajek 1 mandolin.

K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

Od 20-go kwietnia! *  « J  1  L  D I I  1  f  V * '
Film, który wywiera kolosalna wrażenlel |  Tdj ®  J f  Tk B { g g  |

Arcydzieło pełne czaru, uduchowionej miłości i poświęcenia. Yr rolach gł. Janet Gaynor 1 Charles Farrele. 
Film ten na długo pozostanie w pamięci zachwyconego widza. — Początek o godz. 1-ej. — Ceny od 40 gr.

K in o  K o le jo w e

OGNISKO
(•bok dworca kolejow.)

M o w o c z e s n y  K a i n o w a 12 **“ ’
Przepiękny dramat erotyczno obyczajowy. W rolach głównych: ulubiony Harry Liedtke, Wlwlan Gibson, 
Lid]a Potlechlna. Wspaniałe dekoracje! Pierwszorzędne dancingi! Bajeczna treść! Początek o godz. 4 ej 
w dnie zwykłe o godz. 5-ej, A n o n s :  Następny program: Symfonja Zmysłów z Gretą Garbo i Jonem Gilbertem.

II

K ajw ięiszy  I Najwspanialszy Hotel-Pensjonat
w  K R Y N I C Y

„LWIGRÓD
O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K

200 pokoi na  300 osób, ogrzew anie  cen tra lne , 
c iep ła  i z im na  woda, r a d j a  w każdym  pokoju.
TELEFONY W I N D Y

C Z Y T E L N I A  
WYTWORNA RESTAURACJA 

KAWIARNIA D A N C IN 6

■ —i

Licytacja.
K om isarz R zą d o w y  K asy  Chorych m. 

W iln a  pod aje  d o  w iadom ości,  że  dn. 2.V. 
1930 r. o godz. 10-et rano w lokalu Kasy  
C horych  przy ul. D om inikańskiej  15 o d b ę 
dzie  się sprzedaż  z licytacji publicznej róż
n y ch  sp rzę tó w  d o m o w y ch  (krzesła-foteliki, 
biurko, etażerki, instrum ent m u zyczn y ,  przy
rząd do  g o len ia  i t. p.).

B liższe  sz c z e g ó ły ,  d o ty c z ą c e  licytacji 
m ożn a  otrzym ać w  W yd zia le  E gzek u cyjn ym  
K a sy  C horych m. W ilna  (ul. M ag d a len y  4) 
co d z ien n ie  od  godz. 9 — 3 po poł.f

Inż. Kazimierz Hertel
1402 K o m i s a r z .

Ogłoszenie.
Komornik S ąd u  Powiatowego w Wilnie, J a n  Le- 

pieszo, z am ie sz k a ły  w Wilnie p rzy  ul Zamkowej 15 
mi 2 n a  zasadz ie  art .  1030 U.P.O. og łasza , iż w dniu  
28  kwietnia 1930 roku  o godz. 10 rano  w Wilnie, p rzy  
ul. Z aw alnej Nr 8 m. odbędzie się sprzedaż 
z l icy tac j i  publicznej ruchomości, należącej do d łuż
ników A b ra m a  i C ha im a Sinburgów, sk ład a jące j  się 
z u rzą d z en ia  m ieszkaniow ego i m aszy n y  do szycia, 
oszacowanej d la  licytacji n a  sumę 570 złotych, n a  
zaspokojen ie  p retensji  Icka  Rapoporta.

Komornik Sądu  Powiatowego 
208/VI. J. Lepieszo.

Przy zaiupscłi prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".

Solidnych
zas tępców  do sprzedaży  
obiigaoyj państw ow ych 
n a  r a ty  poszukuje jed y n a  
i wyłącznie c h rze śc i jań 
ska  in s ty tu c ja  bankowa. 
G w aran tu jem y dotrzyma* 
nie k o rzy s tny ch  w a ru n 

ków.
Zgłoszenia  do „Spółdziel
czy B ank  d la  E skontu  i 
Zaliczek", Lwów. ul.  A k a 

demicka 10. 0

Z p b io ią , S S ’
przez P.K.U. Wilno, n a  
im ię  Szu lchaczew icza  Ka
zim ierza, un iew ażnia  się.

Konkurs
na stypendjnm  im. Wilhelma bar. Zacherm

Ministerstwo W y z n a ń  Religijnych i Oświecenia 
Publicznego  ogłasza konkurs  n a  jedno stypendjum  
im ien ią  W ilhelma b a ro n a  Z ach er ta  w wysokości 165 
z ło tych  rocznie dla pochodzących  z m ias ta  S upraś la  
w powiecie białostockim uczn ia  lub u c ze n ie j  z a k ła 
dów n aukow ych  państw ow ych lub  p ry w a tn y e h  wszel
kich stopni 1 typów  narodowości polskiej, w yznan ia  
rzym sko-kato lick iego  lub ewangelickiego.

P odan ia  k and y d a tó w , ub ieg a ją cy ch  się o to s t y 
pendjum wraz z m e t ry k a m i urodzenia i św iadec tw a
mi szkół, do k tó rych  uczęszczają ,  w inny b y ć  sk ła 
dane  w terminie do dnia  15 m a ja  1930 rok u  w Mini
s ters tw ie  W. R. i 0. P . (Wydział P raw n y  u l ica  Ba- 
ga te la  12).________________________________________1406

O głoszenie.
Dyrekcja  Okręgowa K. P. w Wilnie o g łasza  p rze

ta rg  n a  roboty  na ładunkow e w żwirowni Bezdany 
w ilości około 70 000 m etrów  sześciennych żwiru.

W arunki o d d an ia  przedsięb iorstw a m ożn a  o g lą 
dać  w Dyrekcji Kolejowej w Wilnie 2  gio p ię tro  pod 
Nr, 0 od godziny 1 2 — 13 codziennie p rócz ewiąt.

W ofercie na leży  w skazać  cenę od 1 m ’ n a ład o 
wanego żwiru.

Do o fer ty  w inny być dołączone:
1) Pokwitowanie Kasy Dyrekcji o wniesieniu wa- 

djum w wysokości 1C00 zł.
2) Świadectwo przem ysłow e i
3) P is e m n a  dek la rac ja ,  że w arunk i w ykonania  

robó t  ref icktautowi są  znane.
Oferty nie odpowiadające pow yższym  w y m ag a 

niom uwzględnione nie będą.
Oferty winne być  Składane w P rezyd jum  Dyrek- 

eji Okręgowej w Wilnie do dn ia  15 m a ja  1930 roku 
do godziny 12-ej w zap ieczętow anych  i za lakow anych  
kopertach  z napisem: „Oferta n a  robo ty  p rzy  naia- 
dunku  żwiru".

N ajn iższa  co do ceny  o fe r ta  nie obowiązuje Dy
rekcji i D yrek c ja  pozostaw ia  p raw o  wyboru p rz ed 
s ięb io rcy  j a k  również pozostawia za  sobą praw o 
w y k o nan ia  robó t  sposobem gospodarczym .
1408— 1 Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie.

Wie Ziai? Mes S. i  4ln ie . hnhm )5|44
o r g a n i z u j ą

SPECJALNY KURS 
RADJ0W0-HANDLOWY

C e l e m  k u r s u  j e s t  w y k s z t a ł c e n i e  f a c h o w c ó w  - h a n d l o w c ó w  
d l a  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  r a d i o t e c h n i c z n e g o .

K u r s  t r w a ć  b ę d z i e  c a ł y  m i e s i ą c .
N a  k u r s  z o s t a n i e  p r z y j ę t a  o g r a n i c z o n a  l i c z c a  s ł u c h a c z y  

w  w i e k u  o d  20  —  3 0  l a t ,  k t ó r z y  n a d e ś l ą  s w o j e  ( w y ł ą c z n i e  p i -  
i c m n e )  z g ł o s z e n i a  z  f o t o g r a f j a m i  i k r ó t k i m  ż y c i o r y s e m  p o d  
p o w y ż s z y m  a d r e s e m  i w y p e ł n i ą  n a d e s ł a n e  im  k w e s t j o n a r j u s z e .

W y b ó r  k a n d y d a t ó w  n a  s ł u c h a c z y  k u r s u  n a l e ż y  w y ł ą c z n i e  
d o  D y r e k c j i  P o l s k i c h  Z a k ł a d ó w  P h i l i p s  S.  A .

P i e r w s z e ń s t w o  p r z y j ę c i a  n a  k u r s  m a j ą  m ł o d z i  l u d z i e  
z p r o w i n c j i .

W y k ł a d y  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ł y  o d  g o d z .  8 —  14.
P o  u k o ń c z e n i u  k u r s u  i w y k a z a n i u  s i ę  d o b r e m i  w i a d o 

m o ś c i a m i  n a  w s z y s t k i c h  e g z a m i n a c h  a b s o l w e n c i  k u r s u  b ę d ą  
m i e l i f m o ż n o ś ć  o b j ę c i a  p o s a d y  w  P o l s k i c h  Z a k ł a d a c h  P h i l i p s  S . A . ,  
w z g l ę d n i e  w  f i r m a c h ,  d o  k t ó r y c h  p r z e z  t e  Z a k ł a d y  z o s t a n ą  
p o l e c e n i .

K a n d y d a c i  p r z y j ę c i  w p ł a c a j ą  t y t u ł e m  z w r o t u  c z ę ś c i  
k o s z t ó w  o r g a n i z a c j i  k u r s u  p o  z ł .  100.— . D l a  p r z y j e z d n y c h  z p r o 
w i n c j i  s u m a  t a  o b e j m u j e  r ó w n i e ż  o b i a d j , w y d a w a n e  w  k a s y n i e  
U r z ę d n i k ó w  P h i l i p s a .

O s t a t e c z n y  t e r m i n  p r z y j m o w a n i a  z g ł o s z e ń  u p ł y w a  w  d n i u  
1 m a j a  1930  r. *

Kurs rozpoczyna się dnia 1!5-go maja 1930 roku.

kupuje się dobre to w ary  u

Głowińskiego
Polecam y najmodniejsze pończochy  i sk a rp e tk i  
i różne g a l a r t - r j e .  jedwa -’o sa ty n y ,  podszewki, 

flanele, p łó tn a  i m adepoiamy.

Uwaga! — Wileńska 27.

H U TO BU S
u ży w a n y  lecz  w  bardzo  dobrym  stan ie  m ar
ki „ B E R L I  E T  “ na 38 m iejsc  s ied zą cy ch  
z 4-rocylindrow ym  silnikiem 1 1 0 x 1 4 0  P. S. 
na p n eu m atyk ach  1025X 185, ty lne kola  p o 
d w ójn e  z jed n em  k o łe m  z a p a so w e m , wraz  
z ca lem  urządzeniem  tech n iczn em  i k o m 
pletem  narzędzi, z p o w o d u  reorganizacji  
przedsięb iorstw a k o m u n ik acyjn ego ,  sprzeda  
korzystn ie  W y d z ia ł  P o w ia to w y  w  K ro to szy 
n ie  i W y d z ia ł  Pow a tow y  w  P le sz e w ie .

Z g ło sz e n ia  k ierow ać n a leży  do Prze
w o d n ic z ą c e g o  Kom isji K ole ik i P ow ia tow ej  
w  K rotoszynie , P ozn ań sk ie .

P rzew o d n iczą cy  
Ki imisji Kolejki P o w ia tow ej  

__________________Kryklewjcz.________

AKWIZYTORÓW
do dobrze wprowadzonego a r ty ku łu ,  k tó ry  cieszy się 
najlepszom powodzeniem, p o t r z e b n i  inteligentni, 
wymowni i dobrze rep rezen tu jący  się p a n o w i e .  

Po próbnej p ra c y  pensja  s ta ła .  Zgłosić się:
W. P ohulanka  1-a do Biura. 2

Od ro s a  1813 istnieje

Wilfcnkin
Ul. TATARSKA 20

jada lne ,  syp ia ln e  i g a 
binetowe kredensy , 

stoły, szafy, łó żk a  it.d . 
Wykwintna, Mocne, 
N I E D R O G O .
na dogiM miwAm

I NA RATY.
N A D E S Z ŁY  NOW OŚCI.

nwmn r —■

l y g } A M | |  dzielny rząd- 
l T[ I U U y  ca  go sp od ar
czy, kaw aler ,  P o z n ań cz jk  
g im nazj,  w ykszta łcony ,  
referencjo poważne, szu- 
isa posauy  rząd cy  pad 
dyspozycje lub sa m o 
dzielnego, względnie k a 
s je ra  lub innej od m aja, 
czerwca lub lipca. B a r t 
kowski, P łu tow o po w. 
Chełmno, Pomorze.

Okazyjnie
sprzeda je  się lus tro  t re 
mo (w orzechowej ramie) 
i 2 łandszafty .  Adres: Lu- 
dw isarska  9 m: 8.

K A W I A R N I A

l i ia t "n
ul. Królewska 9.

Wydaje śn iadania ,  obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
i obficie. Zimne 1 gorące 
zakąsk i .  Piwo. Gabinety. 
Dla s to łu jących  się mie

sięcznie  zniżka.

ew entualn ie  
> w ynajm ię  

sk)"p m aterja łów  piśm. 
□a dogodnych w a ru nk ach  
w śródm ieściu  wraz z to
warem, lub też bez tako
wego. Zaznaczam, iż f i r 
ma. m o ja  is tnieje ad 25 
la t  i pos iadn  dużą  klijem- 
telę. Dowiedyieć-.s ię  w 
Adm. „Kurj. W.* pod A. B.

M E C H A N IC Z N A  —  
 P R A C O W N I A
ram owalnych do 
obra?6w i luster

t  iU lM
Ł ó d ź .  u l .  W ó l c z a ń s k a  109".

13 6 2 - t

POSIADAMY
d o  u l o k o w a n i a  r ó ż n e  s u 
m y  n a  h i p o t e k i  m i e j s k i e -  

W H eńskie B iuro  
K om isow o-H andlow e

Mickiewicza 21, teł. 152’.
1 3 5 4 - 0

Akusze rka

przyjm uje  o d  9  r a no 
do 7 w. a i. M ic k ie 
wicza 30 m. 4. "W, Z ćr- 

Na 3093

MEBLE
kredensy,  szafy,  otomany,  
tapczany a także fotele klubowe

i t. d. pftleca

W. Mołodecki
IWiieńska 8.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: JagiellońslA 3, Telefon 99. C zynne  od godz. 9— 3 ppoł. Nacze lny  redaktor przyjm uje  od godz. 2 — 3 ppoł Redaktor działu gospodarczego  przyjmuje  od godz. 6 — 7 wiecz. we wtorki i p iątki.  Rękopisów Redakcja  nie zwraca. D y re k U r  w y d a w .
nictwa przyjm uje  od godz. 12— 2 npoi .  O g łoszen ia  p r z y j m u j ą  się od godz  9— 3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K O. Nr. 80.750. D r u k a r n i a  — uj_ ś - to  Jańska i .  Telefon 3-40,

CENA PRENUMERATY: m iesięcznie  z odnoszen iem  do domu lub p rzesy łką  pocz tow ą  4 zł Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz m il imetrowy przed  tekstem —40 gr.,  w tekście 1, U s t r .—30 gr., 111, IV, V, VI — 35 gr.,  za (ekstern — 15 gr., kronika reki.  - k o n u u l -
k * t y — 1.00 zł. za wiersz  redakcyjny ,  og łoszen ia  m ieszkaniowe —  30 gr. za wyraz. Do tych  cen dolicza się: za ogłoszenia  cyfrowe i tabelaryczne — 50%  drożej, z zas trzeżeniem  miejsca—25%  drożej, w num erach n ied z ie ln y ch  i św ią tecznych—25%  drożej,  z ag ran iczne _109% drożę

dowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio lam owy, za tekstem 10-cio iam owy Administracja zas trzega sobie  prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.zamiejscowe— 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodewy 

Wydawca „Karjer Wileński” S - k a  z o g r .  * d p . Bruk. „Znicz‘\  Wilno, ul. ś-to Jańska 1, telefon 3-40. Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiszniewski
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